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Gabinet Witosa 


Kraków, 30 maja. 

Prezydent Wojciechowski przyjął dymisję 
gabinetu Sikorskiego, utworzenie zaś nowego 
polecił posłowi Wincentemu Witosowi. Przy- 
wódca Piasta misję tę, po ostatecznem nara- 
dzeniu się ze swoją partją, przyjął. Mieszany —: 
parlamentarno-urzędniczy gabinet pod jego 
przewodnictwem jest już gotowy. 

W ten sposób prawica ujęła ostatecznie ster 
władzy w państwie za cenę kompromisu z kon- 
serwatywnem w gruncie rzeczy stronnictwem 
wialkowłościańskiem. Koszta tego kompromisu 
poniesie w pewnym stopniu, którego w tej 
chwili oznaczyć jeszcze nie można, wielka wła- 
sność, W zamian za to zaś narodowa demokra- 
cja, która jest moralną i polityczną kierownicz- 
ką prawicy, zyskuje szanse owładnięcia stop- 
niowego całym żywiołem wiclkochłopskim Wi- 
tosa i jego najbliższych adherentów będzie ona 
oczywiście utrzymywala na pierwszym planie, 
jako symbol i dekorację, ale w rzeczywistości 
energję polityczną wielkich i saturowanych 
włościan zużytkuje dla swego programu re- 
akcyjnego. 

Snucie różnych morałów na temat tego faktu 
byłoby zajęciem dostatecznie płonnem, gdyby 
się poprzednio nie stwierdziło, o ile sam ten 
fakt był objektywnie koniecznym. Otóż wyda- 
je się być rzeczą oczywistą, że ostateczne po- 
rozumienie się narodowej demokracji z Pia- 
stowcami leżało od dość dawna w naturze rze- 
czy. Od chwili zaś, kiedy okazało się, że refor- 
ma agrarna nie stanowi dla Piastowców bynaj- 
mniej podstawowego warunku ich egzystencji 
politycznej, stało się to porozumienie tylko 
kwestją czasu. Antagonizm między narodową 
demokracja a Piastowcami, który w ciągu o- 
statnich dwóch lat przejawiał się tak często w 
formach szczególniej brutalnych, był zjawi- 
skiem tylko przejściowem. Stanowił część pro- 
cesu ustalania się i oczyszczania przesłanek do 
sojuszu i symbiozy politycznej, które obecnie 
stały się faktami. Prawdziwa i długo trwała 
przyjaźń istnieć może tylko między tymi, któ- 
rzy się poprzednio gruntownie wykłócili. W ten 
spogób bowiem wyjaśnione zostały między ni- 
mi wszystkie kwestje. Nie mają już nie do za- 
tajcnia przed sobą. Jeden nie potrzebuje oba- 
wiać się niespodzianek ze strony drugiego. W 
stosunku obu rządzących dzisiaj kontrahentów 
ten proces ustalania i oczyszczania przesłanek 
odbył się gruntownie i wśród okoliczności, któ- 
re mogą tylko wzmocnić późniejszą przyjaźń i 
współżycie, 

W ciągu dwóch lat ostatnich nie bylo dość 
ciężkiego zarzutu, któregoby narodowa: demo- 
kracja nie wysunęła przeciw Piastowcom i ich 
wodzowi. Spólki leśne, Dojlidy — to dwie spra- 


wy, wytoczone formalnie. Obok nich zaś nie- czaty się tylko do eskontowani 


zliczona ilość różnych najbardziej potwornych 
plotek, które wytwarzały przeciw Witosowi ta- 


ką opinję, że gdy przybył pewnego razu do Po- 
znania, tamtejsza bojówka endecka wyciągnę- 
ła go z automobilu i pobiła tak dotkliwie, że 
musiał się polożyć do łóżka. 

Jeżeli tedy mimo wszystkie antecedencje, 
mimo to wszystko, 
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kających pracy 


Lista gabinetu Wiiesa 


Prezydent Rzeczypospolitej podpisał w dniu 
28 bm. 


„Z poprzedniego gabinetu pozostali ministro- 
r : dekret nominacyjny posła na Sejm| Wie: Grabski, Łopuszański, Darowski, oraz Mo- 
co zaszło kiedykolwiek Wincentego Witosa na prezesa Rady ministrów, szczęński. Wreszcie jako kierownik dr J. Bu- 


między endecją a Piastowcami, pierwsza z nich | przyczem na wniosek prezesa Rady ministrów | Jalski. 


uczyniła p. Witosa chorążym swojego sztanda- 
ru, to pomijając wszystkia refleksje na temat 
siły i niezłomności ludzkich charakterów, wy- 


pada zwrócić uwagę na siłę logiki stosunków, 
która tu jest głównym czynnikiem działającym. 
Społeczeństwo polskie na tym stopniu kul- 


tury, na którym się rzeczywiście znajduje, nie p 


jest zbiornikiem sił postępowych, twórczych w 
rozumieniu lewicowem, nowoczesnych. Prze- 
ciwiie jest ono akumulatorem sił zachowaw- 
czych i reakcyjnych bardzo znacznych i trwa- 
łych. Jeżeli więc system demokracji formalnej 
dal raz możność swobodnego wyrażania się 
tych sił w aktach wyborczych, to próżnem jest 
biadanie, że właśnie te siły zachowawcze, 
wsteczne, nagromadzone w tak wielkim zapa- 
sie w społeczeństwie, w taki czy inny sposób 
zdobywają odpowiednią przewagę, dochodzą 
do rządu. 

I zanim ten proces konsolidacji sił reakcyj- 
nych społeczeństwa doszedł do swego natu- 
ralnego zakończ'nia, którem jest pojawienie 
się dzisiejszego rządu prawicowego, siły te dzia 
łaly już od dawna, właściwie od początku. — 
Nawet bowiem za rządów  quasi-socjalistycz- 
nych Moraczewskiego można bez trudu wyka- 
zać działanie tych sił w całym szeregu dzie- 
dzin. Potem zakres działania tych sił rozszerzał 
się coraz bardziej, tak, że reakcja pod różne- 
mi postaciami rządzi w Polsce już od lat, za- 
nim ostatecznie wystąpiła także i formalnie i 
jawnie jako sila rządzaca. 

Wyrazu i pojęcia „reakcja nie używamy tu 
bynajmniej jako jakiegoś wyzwiska. 
względem bowiem biologicznego i historyczne- 
go uzasadnienia, reakcja i postęp są zjawiska- 
mi najzupełniej równoupraw nemi. 

Nawct z punktu widzenia pestępu i lewicy 
stało się lepiej, że ustał wreszcie stan reakcji 
utajonej, której główne czynniki unikały do- 
tąd odpowiedzialności formalnej i działały z 
ukrycia, — a wytworzyła się sytuacja jasna. 

Przyjście do steru prawicowego gabinetu 
Witosa jest stworzeniem takiej właśnie jasnej 
sytuacji. Niewątpliwie dla obozów lewicowych 
lub pół lewicowych i postępowych sytuacja ta, 
pod wielu względami, wygodną i łatwą nie bę- 
dzie. Bedą one musiały wytężyć siły dla obro- 


Pod | 


prezydent. zamianiował: 

Posła na Sejm dra Władysława Kiernika mi- 
nistrem spraw wewnętrznych. 
Posła na Sejm Marjana 

Spraw zogramicznych. 

Dry Władysława Grabskiego ministrem skar- 
u. 

Dra Stanislawa Nowodworskiego ministrem 
sprawiedliwości, 

Prof. Stanisława Głąbińskiego ministrem wy- 
zmań religijnych i oświecenia publicznego. 

Posła na Sejm Jerzego Gościeckiego mini- 
strem rolnictwa. 

Posła na Sejm Władysławał 
mimistrem handlu i przemysłu. 

Leona Kariińskiego ministrem 
znych. 

Jana Moszczyńskiego ministrem poczt i tele- 
grafów. 

Prof. dra Jana Łopuszańskiego ministrem ro- 
bót publicznych. 

Również na wniosek prezesa Rady ministrów 
prezydent Rzeczyniespolitej powierzył kiero- 
wnietwo ministerstwa spraw wojskowych jene- 
rałowi dywizji Aleksandrowi Osińskiemu, kie- 
rownietwio ministerstwa pracy i opieki społecz- 
nej Darowskiemu i ministerstwa zdrowia publi- 
cznego drowii Jerzemu Bujalskiemu. 


Seydę ministrem 


Kucharskiego 


kolei żelar 


Wiceministnem spraw wewnętrznych został 
p. Kątski (N. D.); innych natomiast stanowisk 
podsekretarzy stanu jeszcze nie obsadzono, po- 
dobnie, jak i stamowiska szefa sztabu jeneral- 
nego, ktore jest wolne, wobec tego, że marsza- 
łck Piłsudski zgłosił swoją dymisję. 
PREMJER WITOS OBJĄŁ URZĘDOWANIE. 

Warszawa, 29 maja (PAT). Dziś o^godz. 1 
w południe przybył do prezydjum Rady mini- 
strów prezes poseł Wincenty Witos i objął u- 
rzędowanie. W chwilę potem wiceminister Stu- 
dziński przedstawił premjerowi wszystkich n- 
rzędników prezydjum i powitał go na nowem 
stanowisku. 


URLOPY JEN. SOSNKOWSKIEGO 
I SIKORSKIEGO. 


Warszawa, 29 maja (PAT). Dzienniki dono- 
RE Jen. Kazimierz Sosnkowski, były minister 
spraw wojskowych, wyjeżdża na trzymiesięcz- 
ny urlop. 

Jen. Sikorski po złożeniu urzędu premjera, 
zamierza wyjechać na odpoczynek i dopiero 
po dłuższym urlopie powróci do służby w ar- 
mji, 

O ; UESKEZE 


Pożegnanie gabinetu Sikorskiego 


Warszawa, 29 maja (PAT). Dziś o godz. 10 


pujących ministrów z prezesem Sikorskim na 
czele. Do prezydenta przemówił jen. Sikorski, 
żegnając go w imieniu ustępującego rządu i 
dziękując za zaufanie, jakie rządowi temu pre- 
zydent stale okazywał. Prezydent odpowie- 
dział, dziękując ze swej strony za pracę cale- 
go rządu, który pozyskal jego pelne zaufanie. 
"Prezydent zaznaczył dalej, że pragnątby za- 
chować jak najżywsze stosunki z ustępującymi 
ministrami i na przyszłość, aby mógł korzystać 
z ich wspólpracy około dobra panstwa. 

Dziś o godz. 9 i pół przed południem w pre- 
zydjum Rady ministrów żegnali byli czlonko- 
wie dotychczasowego rządu ustępującego pre- 
zesa jen. Sikorskiego. W imieniu ministrów 


ny dotychczasowych zdobyczy. Wielu zaś z przemówił minister Grabski, wyrażając pełne 
nich wogóle nie potrafi utrzymać, jako prze- zaufanie dla energji i sprężystości ustępujące- 
wy ższających zakres ich rzeczywistych sił, w |go szefu rządu. Podkreślił przytem istotną głę- 
dobie obecnej. boką harmonję, jaka w rządzie przez cały kil- 

Wiele gałęzi z bujnie rozwiniętego drzewa |komiesięczny okres panowała i zaznaczył 
polskiej lewicy i postępowości uschnie lub zgo- |wreszcie, że Rada ministrów, pod przewodni- 
ła zostanie obciętych. Lecz za to tem bardziej jctwem jen. Sikorskiego, przy uwzględnieniu 
umocnią się korzenie tego drzewa, które, gdy |wprowadzonych w tym kierunku reform stała 


przyjdzie pora, pokryje się tem bujniejszem li- 
stowiem życia. 

Goethe powiada mądrze, że „co odziedziczy- 
łeś, to zdobądź, abyś je naprawdę posiadal*. 
Lewica i postępowość odziedziczyły w Polsce 
nieskończenie wiele od ducha czasu w calym 
świecie, od ducha, którego pojawieniu się za 
prawdę były bardzo mało winne. Ostateczne 
skonsciidowanie się prawicy, pragnącej tego 
ducha przepędzić za dziewiątą góre i colnąc 
zegar dziejów o dobrych kilka godzin, to prze- 
cio nie innego, jak wezwanie do wszystkich 
żywielów postępu i rozwoju, aby ze swej etro- 
ny skonsulidowały się, skupiły na gruncie re- 
alnego programu postępu i rozwoju i rozpoczę- 
ły pracę rzeczywistą i żmudną, a nie ograni- 
a wygranych ze 
stawek. których same nie stawiały i stawiać 
wogóle nie mogly. 


się istotnie rządem. 


Sikorski podziękował ustępującym mini- 


wszyscy członkowie rządu, pracując wspólnie 
i harmonijnie, owiani byłi zawsze jedną myślą 
naczelną: pracy dla dobra państwa. Rząd ten 
ustępujący może słusznie czuć satysfakcję do- 
brze spełnionego okowiązku. 

Dziś o godz. 11 rano zebrali się w prezydjum 
Rady ministrów wszyscy urzędnicy prezydjal- 
ni oraz kierownicy urzędów podleglych pre- 
zydjum Rady ministrów celem pożegnania u- 
stępującego prezesa Rady ministrów jen. Si- 


korskiego. Do prezesa Rady ministrów przemó-. pod ZĘ = ca 5 
(nego za propozycje niemieckie, jakie mają być 


wil w serdecznych siowach podsekretarz stanu 
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KOMUNIŚCI W DREŹNIE. 

Berlin, 29 maja (PAT). W Dreźnie rozruchy 
komunistyczne przybierają coraz poważniejsze 
rozmiary. Wszystkie sklepy w mieście są za- 
mknięte. Komuniści wystąpili z odezwą, wzy- 
wająca do obrony bojówki proletarjatu. Saski 
minister gospodarki -krajowej ogłosił, że 
wszystkim kupcom, którzy się nie poddadzą 
kontroli cen, odebrane zostaną koncesje. 

Kilka dzienników berlińskich podnosi, że w 
najbliższym czasie ustąpi ze swego stanowiska 
obecny posel sowiecki w Berlinie Krestiński, a 
miejsce jego zajmie Radek-Sobelson. W tym 
celu bawi on od tygodnia w Berlinie. 

Sowisty zmierzają energicznie do wywołania 
rewolucji w Niemczech, czego dowodem są 
krwawe rozruchy w Dortmundzie, Bochum i 
Dreźnie, a które są dziełem Radka-Sobelsona, 


OFERTA PRZEMYSŁOWCÓW DOBRYM 
DŁA NICH INTERESEM. 
Baliw, 20 maja (FAT). „Vorwatrts* pisze o 
propczyeiach Związku przemysłowców, że są 
one zwycięstwem grupy Stinnesa nad grupami 
inaczej zarjcniowanemi. Powtarza się ciagle je- 
dna histerja. HeFroc się żąda od przemmysia u- 
(fiar, zawsze preponuje on intratny dia sichie 
interes. Już sumo zwolnienie od kontroli wy 
wozowej, przyniosłoby przemysłowi 106 do 150 
miljarców Wielka część sumy zasliwowanej 
mogłaby być już przez to pokrytą. Jeżeli si: 
dalej zważy, jakie zyski osiągnie przemysł 
wal z uwolnienia od innych ograniczeń usta- 
wawych, to okaże się. że proponowany interes 
zakończy się olbrzymią nadwyżką dla przemy- 
słu, a koszta tego wszystkiego zapłacą robo:- 
nicy. To, co wzamian na to przemysł ofiaruje, 
a mianowicie 200 miłjonów marek w złocie, 
jest kwotą nadzwyczajnie niską. „Vorwaerts' 


rano prezydent Rzeczypospolitej przyjął ustę- |strom za dotychczasową pracę, podkreślając, że | Wyraża zapatrywanie, iż oferta przemysłowców 


jest nie do przyjęcia. 

Wiedeń, 29 maja (PAT). „N. Fr. Presse“ do 
nosi z Berlina: 

Rząd niemiecki późnym wieczorem zajął sta- 
noewisko wobec warunków związku przemy- 
'siowców. Propozycje przemysłowców mają dla 
[rządu duże znaczenie, ponieważ wyrażają wolę 
„przemysłu współdziałania w rozwiązaniu kwe- 
stji reparacyjnej. Rząd Rzeszy zbada propozy- 
'cje przemysłowców, przyczem podkreśla wyd 
li1ażnie, że rząd sam uważa się za odpowiedzial- 


Studziński, podkreślając zasługi ustępującego | "YStosowane pod adresem ententy. 


prezesa w dziedzinie polityli zagranicznej i 
wewnętrznej i prosząc go, aby na wszystkich 
stanowiskach, na jakich będzie, zachowywał 
wspomnienia tych serdecznych uczuć, jakiemi 
go otaczali współpracownicy w prezydjum. 


SOCJALIŚCI W WALCE Z MUSSOLINIM. 


„Rzym, 29 maja (AW). Powszechne zacieka- 
wienie wśród świat4 politycznego wzbudzają 


Jen. Sikorski podziękował zebranym, podno- debaty nad prowizorjum budżetowem, podczas 


sząc obowiązkowość ich i fachowość oraz od- 
danie pracy dla państwa, w czem pomagali mu 
w jego odpowiedzialnej pracy na stanowisku 
szefa rządu. 

m p 


Katastrofalny spadek marki 
niemieckiej 

Berlin, 29 maja (AW). Giełda berlińska prze- 
chodzi znowu od paru dni ciężkie chwile. Kur- 
sy walut osiągają zaledwie poziom gieldy wie- 
deńskiej, podnosząc kurs dolara w dniu wczo- 
rajszym do 62.000 mkn., marki polskiej do 116, 
a korony czeskiej do 1.900. Jakkolwiek dzisiaj 
zaznaczyła się nieco słabsza tendencja, mimo 
to notowania berlińskie stoją daleko poza na- 
szemi. W związku z tem zaznacza się spadek 
waluty niemieckiej w Zurychu, gdzie w począt- 
|kowych dzisiejszych obrotach notowano Mkn. 


89, przy kursie 7814 za koronę austrjacką. — 
Powodem deruty jest wzrastający brak zaufa- 
nia do marki niemieckiej, szczególnie w prze- 
myśle niemieckim, wywołany niepewnemi sto- 
sunkami wewnętrznemi, a zwłaszcza zajściami 
w zagłębiu. Wobec tego, że w obecnej chwili 
nie można liczyć na spodziewaną interwencję 
Banku Rzeszy, nie należy oczekiwać znaczniej- 
szego polepszenia się sytuacji. 


DOLAR 64.000 MAREK NIEMIECKICH. 


„Arbeiter Zeitung“ donosi 29 bm. z Berlina, 
i} wobec trudności polityki wewnętrznej i ze- 
wnętrznej wieczorem kurs dolara doszedł do 


| 61.000 marek. 


których socjaliści przygotowują się do ostrych 
wystąpień opozycyjnych. Jeden z przywódców 
partji socjalistycznej oświadczył:  „Socjaliści 
włoscy nie umarli, siły nasze są skonsygnowa- 
ne. Oczekujemy walki z bronią u nogi“. Już 
podczas posiedzenią komisji finansowej prze- 
ciwko wnioskowi stronnictw rządowych, które 
określiły termin pełnomocnictw finansowych 
rządu do połowy roku 1924, socjaliści wysu- 
,nęli swój wniosek żądający zredukowania tego 
terminu do końca roku bieżącego. Co prawda 
| yniosek ich upadł 20 głosami przeciwko 7. 
Jednak socjaliści spodziewają się, że przy wal- 
nej rozprawie pariamentarnej szeregi opozycji 
| znacznie się wzmocnią w wydatny sposób. W 
związku z debatą nad budżetem oczekiwane 
jest, że Mussolini wygłosi wielką mowę poli. 
tyczną, która będzie rozszerzeniem manifestu 
Mussoliniego, zwróconego do organizacyj pro: 
wincjonalnych faszystów. Premjer włoski nie 
ograniczy się do kwestyj czysto budżetowych, 
lecz zwróci uwagę na konieczność uporządko+ 


[wania stosunków w szeregach faszystów. 


MARJA CZESKA-MĄCZYŃSKA. 


Pani ma Rozświc 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


— Widzisz Ingo, wszystko, co śmiertelna, 
wcześniej, czy później, istnieć przestaje, a nier 
śmiertelme piękno trwa. Ludzie mijają, jak cie- 
nie, żyje w nich jednak duch piękna z pokole- 
nia w pokolenie. Wiesz Ingo... mężczyzna za 
zwyczaj pragnie w życiu niejednej kobiety, alo 
kocha tylko jedną, tę, w której pokocha duszę, 
nichylko jej fizyczne piękno. I ja... taksamo... 
miłowałem wiele, nie kochałem jeszcze ani ra- 
"zu. Czy chcialabyś być jedną z wielu? 

Spojrzała. wdał i mowiła po chwili zniżonym 
do szeptu głosem: 

— Życie ma coś ze snu... barwny sen, prze- 
mija szybko, ale któż żałuje snu i kto swój sen 
miłuje? Stwórzmy sobie sen, z którego zbudzi- 
my się do życia bez żalu. 

— Jesteś odważna... 

— Jestem tylko rozsądna i wiem, że sny mi- 
jaja. , 

Do sali wsunęła się wątła postać kobieca z 
głową, owiniętą w chustkę czarną, w suchej jej 
ręce drżał biały świstek — depesza. 

— Co za ciekawy typ, twarz taka, jak gdyby 
zmyto z niej wszelki wyraz. Zdaje się, że przy- 
niosła. depeszę... Jednak ja ją już gdzieś widziar 
łem... Prawda! — To gospodyni panny Warmiń- 
skiej. 

lwo śłedził ową szarą, przeciętną postać i Z0- 
baczył, że podchodzi do Magdy. Dziewczyna 
rzuciła jakieś pytanie, rozerwała papier, poblar 


dia i zaczęła się żegnać spiesznie z Eweliną 
Darmlej i Wartem. lwo sklonił się Szwedce: 

— Przepraszam... za chwilę, 

. Do Magdy „podszedł, pomógł jej wyszukać 
żakiet i, podając go jej, spytał mięko: 

— Co to bylo Rozświto? 

Błękitne oczy „walczyły ze łzami. 

„— Ciotka, która mię wychowała — umarła. 
Muszę jechać... Boże! gdybym zdążyła dziś je- 
szcze. Wczoraj miałam jeszeze list od niej, ta- 
ki poczciwy, pogodny... coś nagłego, 

— Wracasz teraz do siebie? 

— Tak, zapakować się muszę... i chciałabym 
jechać pociągiem © pierwszej w nocy. O! Pami 
Müller poszła już. 

— Odprowadzę cię, dobrze? | 

I wtedy znowu jego oczy pobiegly do Inge- 
borgi i zadryżał w nich płomień nagle zbudzone- 
go zachwytu: jakiż cudny kontrast! Ten czar- 
ny, lśniący lis i matowę-biale ciało kobiety. 
I nagle wyobraźnia ukazała mu to ciało, om- 
dlale rozkoszą, zaróżowione pieszczotą. nagle, 
cudne... 

— Muszę jeszcze pożegnać moją towarzysz- 
kę i zaraz będę ci służył, Rozświto. 

Podszedł do Szwedki i, topiąc w niej rozgo- 
rzałe oczy, rzucil szeptem: 

— Pojadę, gdzie zecheesz, Ingo... 

— Ohojętne. 

— [ngo. 


W chwilę potem szedł Iwon przy boku Mag- 
dy przez słabo oświetlone staroświeckie uliez- 
je! i oddychał z rozkoszą womią przedmiejskich 
ogrodów. Bydm w nim Świeża, mlodzieńcza ra- 
dość. cieszył go cień. padający od drzew i do- 
mów, światło księżycowe i ciepły, pieszczotli- 
wy wiatr południowy. Spojrzał na: swoją towa- 
rzyszkę i spoważniał — w rysach dziewczyny 
było tyle cierpienia. 

— Czy ta ciotka była ci bardzo bliską i dro- 
gą, Rozświlio? 

— Wychowała mnie, zastępowała mi przez 
| długie lata matkę, al ja zawiniłam wobec niej 


i żal mi — o jak bardzo — że tylko listownie. 


prosić mogłam o przebaczenie. Była  «rochę 
szonstka, ale bezmiernie dobra, a ja za tę jej 
dobroć odplaciłam tak źle. Uciekłam z domu. 

— Ty? 

Iwo przystanął nagle, ku jego własnemu zdzi- 
wieniu coś w nim rozszalało się trwogą, gdy 
rzucił: 

— Sama? 2 

Spojrzala ku niemu oczyma tak zdziwione- 
mi, że się zmieszał. Jak mógł nawet pomyśleć 
coś podobnego © niej. 

— Przepraszam cię... 0, przepraszam, Roz- 
świio, było to takie głupie, bez zastanowienia 
rzucone pytanie. Dlaczego jednak wyjechałaś 
z domu? 

— Wyobrazilam sobie, że mam talent, pro- 


| 


, Iwo pochylił głowę i podniósł ją nagle z u- 
śmiechem. 

— A czy.. byłoby to dla ciebie bardzo ho- 
lesmą niespodzianką. gdybyś go nie miała? Cóż 
ci mówi twoja własna samokrytyka? 

— Nie wiele Pawiedz mi ty prawdę, Iwonie. 

— Prajwdę... Milczał chwile. a potem nagle 
jego smagła, gorąca ręka opadła na zimne pa- 
luszki dziewiczyny. 2 

— Nigdy nie miałaś talentu... Rozświto. ni- 
gdy. Masz pewną zdolność i wprawę, masz od- 
czucie nalmry i artystyczną duszę, ale nie masz 
iskry bożej, twoje prace rigdy poza mierną 
przeciętność nie wyjdą i świata nie porwą. 

Glos artysty głęboki się stał i mięki. i 

—iMasz wiele kobiecego wdzięku, będzie 
z ciebie przecudna żona i zapewne idealna 
matka. 

Ona nie słyszała jego dalszych słów, nato- 
miast, jak wyrok jakiś neiodwołalny, jak po- 
twierdzenie jej własnych przeczuć, dźwięczał 
jej głos jego: „Nigdy nie mialaś talentu, Rog- 
świto *'! 


Niegdyś ciotka twierdziła tosamo, 
3 w 


| kiej 
dostatkiem, tesame wwarłe i prosia Stowa: 
— Nigdy taienii mie magts. 
Jak to bai. ten: siniej, iż tax dawno, Ga 


a ona 
wierzyć nie chciała, jej caia nanwa buntem się 
stałaj i cporem, i oto dziś, po dwóch latuoh cięż- 
walki, po dwóch latach zmagania Se z uie- 


Pyta jego łagodny, cichy głos. — Wszak chcia- 
łaś prawdy? 

— Dziękuję ci, Iwonie, Ale oto jesteśmy już 
u mojej bramy, 

Jowejko zatrzymał się, 
nagle: 

— Jeżeliby ci to nie przeszkodziło, Rozświ. 
to, poszedłbym z tobą na górę i adprowadził 
potem na dworzec kolejowy. Przedrniejskte za- 
ulki niebezpieczne są nocą dla samotnych ko- 
biet. 

— Wolałabym byé sama... 

— A ja wolalbym być z tobą. pomyśl, może 
jest to ostatni raz w życiu. Jutro, o tym czasie, 
setki mil będą pomiędzy uami. Zresztą, gitybyć 
była sama, płakałabyś na pewno. a przy mněe 
się przewnciężysz. 

— Nie zwylłam plakać tak... łatwa! 

— Łatwo? Nie wiem, Rozświte, czy ja, gdy» 
by mi ktoś rzek]: nie masz tałentu, ue płakaj» 
bym. 

— Z pewnością nie. 

— Dlaczego? 

— Masz na to za wiele silnej wiary w ewn 
własne siły. niepotrzebne ci pytanie. ań uńpo- 
wiedz, swój talent czujesz w sobie. A ja wła- 
śnie tej wiary nie miałam. Ja pomiędzy chęcią 
twórcza a wykonywaniem zawsze odczuwałara 
przepaść trudna, miemożirwą do przebycia i rila- 
„tego musiidam prosić się o prawdą, a dlategre 


zawahał i dorzucił 
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— Okazja minęła... nie umiałeś wykorzystać |siłam ciotkę, by mnie wysłała za granicę. Od-i wno caye to w ante, tylko sig tak tebórułi wła ciebie, że wiedziażan, iż mi jy powiesz, 


chwili właściwej i... przeszła. 
— Okazję można sobie zawsze stworzyć, a 
wykorzystać nawet niewłaściwą chwilę. Będę 
jutro u ciebie, Ingo. 
Skinęła, głową, jak królowa, żegnająca pod- 
danego, który popadł w niełaskę. 


mówiła... i wtedy... 

— Uciekłaś, dzieciaku! Żeby malować kopje 
dla Wolfa i marnieć gdzieś na czwartaku! 

— Właśnie. Ale prawda, Iwonie, że nie uczy- 
nilam tego napróżno... że jednak... Powiedz mi 
prawdę, jak ci się zdaje, czy ja mam talent? 


lękała prawdy. £ borsa . 

Wax uu już niemu wiaźctwi: pa OU WTaCAĆ. 
Odjedzże i nie zobaczę już necie nigdy w hcm 
nikogo z tych ludz takt nnsog od jej $o- 
tychczasowego Stoczania i~. lweia rake nie 

— Czy ci wielki ból sprawiłom, Rozewita? — 


z. 


— Dziękuję ci. 

— Za 6? 

— Za wiarę se maie Pozwól] mó spędzić 7 wa 
bę, te kilka godzia, Rose wito. 
p (C. d uh 


ĖS 


E- Nr, 100. 


=> Jubileuszowe zgromadzenie 
Towarzystow dziennikarzy polskich: 


Lwów, 28 maja. 

Towarzystwo Dziennikarzy Polskich obchodziło 
jubileusz 30-lecia swojego istnienia. Rozpoczęto 
obchód uczcezeniem pamięci zmarłych członków To 
warzystwa, tych zwłaszcza, którzy swoją pracą 
i staraniem najwięcej przyczynili się do powstania 
i rozwoju organizacji, Poczet ich długi. Wysuwają 
się w nim na pierwszy plan: ś. p. Edmund Kolbu- 
szowski, Adam Asnyk, Liberat Zajączkowski, Osta- 
szewski-Barański, Szniir-Pepłowski, Skrzyński, Ad. 
Krechowiecki, Aleksander Miski, Romanowicz, 
Anioni Kloczkowski, Aleksander Karcz i wielu in- 
nych. Dnia, poprzedzającego uroczystość, odbyło 
ię za ich dusze nabożeństwo żałobne w katedrze 
przy udziale członków Towarzystwa, w czasie wa]. 
nego zgromadzenia zaś poświęcił prezes Laskow: 
nicki w ragajeniu dłuższe wspomnenie zmarłym. 
wspominając nazwiska i czyny najbardziej zasłu 
żonych. 

Obrady walnego zgromadzenia odbyły się przy 
licznym udziale i zaznaczyły się konkretnemi u- 
(ehwałami, które niezawodnie przyniosą korzystną 
‚zmianę, zwłaszcza w stosunkach finansowych To- 
|warzystwa. 

' W zagajeniu wspomniał prezes o celach Towa- 
rzystwa i skreślił krótko zarys historji zrzeszenia, 
|które po latach pierwszych zmagań wstąpiło w o- 
kres świetnego rozwoju, w czasie wojny zaś stra- 
ciło wskutek dewaluacji waluty swoje zasoby ma 
(terjalne, a obcenie dążyć poczyna do odbudowy 
dawnego stanu. Towarzyswo jest najstarszem Za- 
wodowem stowarzyszeniem  dziennikarskiem i w 
czasich niewoli stanowiła jedyne przedstawiciel- 
stwo polskiej prasy. W organizacji międzynarodo- 
wej wywalczyło sobie Towarzystwo stanowiska 
osobnej grupy, w organizacji dziennikarstwa Sła- 
wiańskiego posiadało głos, z którym się liczono. 
Dziś przystąpienie do zrzeszenia międzynarodowa 
go opóźnia się skutkiem trudności zorganizowania 
całej prasy polskiej. Wkońcu stwierdził prezes 
sympatyczny stosunek Towarzystwa do niedawno 
sawiązanego Syndykatu dziennikarzy polskich. 

| Sprawozdanie z działalności Towarzystwa za la- 
ta 1923—1923 wspomina przedewszystkiem o po- 
mocy dla emerytów, wdów i sierót, którym z z380- 
bów Towarzystwa wyznaczano stałe, zwiększająca 
ię wsparcia. Fundusze zasiliły przedsiębiorstwa, 
hale, oraz dary szeregu ofiarodawców. W r. 1921 
odbył się we Lwowie zjazd dziennikarski, w któ- 
rym Towarzystwo żywy brało udział, a na którym 
omówiono najważniejsze postulaty zawodowe. — 
|W odpowiedzi na wezwanie Międzynarodowej Unji 
Związków prasy wyznaczono do czasu wyłonienia 
delegata prasy całej Polski p. Jana Dąbskiego, ja- 
ko przedstawiciela Towarzystwa, a p. Antoniego 
Pełockiego, jako zastępcę jego w Paryżu. Towa- 
'rzystwy występowało czynnie we wszystkich mo 
'montach o znaczeniu narodowem i społecznem, 
(oraz zabierało głos w sprawach prasowych. 

t Przychody Towarzystwa wynoszą 3,092.109 ma- 
rek polskich, rozchody 310.479 marek, pozostalość 
'ão funduszu żelaznego 2,781.629 marek. Cały ma» 
jątek Towarzystwa ma wartość 8,781.850 marek. 

Na wniosek przewodniczącego komisji rewizyjnej 
p. Czapelskiego, który stwierdził zgodność rachun- 
ków, udzielono wydziałowi absolutorjum. Uchwa- 
lono rezolucję, zgłoszoną przez dra Greka, wzy- 
wającą wydział, aby przedsięwziął kroki u rządu 
celem restytuowania majątku, zniszezonego przez 
dewaluację waluty do pierwotnej wartości, Oraz, 
aby zwołał ankietę fachowców dla omówienia tei 
sprawy. 

Na wniosek redaktora Kucharskiego  zatwier- 
dzono wyznaczone dotychczas wsparcia dla emery- 
tów i wdów, oraz upoważniono wydział do dalsze- 
go ich podwyższania. Wkładki członków wspiera- 
jących podniesiono do 100.000 marek rocznie lub 
2,000.000 marek jednorazowo, członków uezestni- 
ków do 25.000 marek rocznie, członków rzeczywi- 
stych do 5.000 marck miesięcznie, wpisowe do 30 
roku życia 100.000 marek „od 30—35 roku życia 
250.000 marek, od 35—40 rozu życia 1,000.000 ma- 
rek, od 45—50 roku życia 2,000.000 marek. Na 
wsparcia doraźne przyznano dotację 300.000 Mkp. 

Członkami honorowymi mianowano na wniosek 
skarbnika Bol. Lewickiego: Władysława Mickiewi- 
cza, Jana Kasprowicza, Michala Rollego, Michała 
Konopińskiego, Karola Kucharskiego, dru Aleksan: 
dra Vogla i Kazimierza Bartoszewicza. 

Prezes odczytał szereg telegramów, nadesłanych 
od stowarzyszeń dziennikarskich i literackich z ca 
łej Poiski. 

Wydział wybrano w następującym składzie: 

Prezes Bronisław Laskownieki, zastępcy prezo- 
sa Karol Kucharski i dr Aleksander Vogel. Człon- 
kowie wydziału: dr Kazimierz Hartleb, Michalina 
Hausnerowa, dr Włodzimierz Jampoiski, Jerzy 
Konarski, Michał Konopiński, Antoni Lech, Bole- 
sław Lewicki, Włodzimierz Zawadzki, Michał Rol- 
le, Leopold Szenderowicz, Władysław Szendero- 
wicz, St. Zacharjasiewicz. 

Komisją rewizyjna: przew. Kazimierz Czapelski, 
a) z członków rzeczywistych: Józef Jedlicz, Hen- 
ryk Lewartowski, dr Karol Nittman, b) z człon- 
ków wspierających: dr Ernest Adam, Leopold Ba- 
czewski, Stefan Baczewski. 

Komisja dyscyplinarna: członkowie: Tadeusz 
Czapeiski, dr Michał Grek, Józef Jeńlicz, Stani- 
sław Rossowski. Zastępcy: dr Karol Nittman, Ar- 
tur Schróder. 

Wspólne zdjęcie fotograficzne całej zebranej dru- 
żyny będzie miłą pamiątką jubileuszu Wkońcu za- 
ciedli zgromadzeni do koleżeńskiej biesiady w sali 
Kasyna i Koła literacko-artystycznego, w której 
wzięli udział zaproszeni najbliżsi przjaciele prasy 
i osoby, najściślej z dziennikarstwem związane. — 
Szereg toastów, w których podnoszono zarówno 
zasługi Towarzystwa i jego założycieli, jako też 
wskazania, przyświecające naszej prasie, oraz jej 
dzisiejsze potrzeby, rozpoczął prezes redaktor Las. 
kownicki. Następnie przemawiali: prez. Neuman, 
prez. miasta Lwowa, dyrektor kolei Barwicz, pre 
zes dyrekcji poczt Bieniawski, prezes Kasyna red. 
Rolle, wiceprezes Syndykatu dziennikarzy polskich 
red. Fryling, prezes Związku banków sen. Szarski, 
dyrektor Targów Wschodnich Grossmann, przed: 
stawiciel P. A. T., prezes gremjum drukarzy lwow- 
skich, dyr. Nittman i inni. 


cieczki dzienniKUrSKIeJ 


(Koresp. wł. „N. Reformy“). 
Gdańsk, 21 maja. 
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Po pięknej przejaźdźce, odbytej statkiem rzecz |bombami dynamitowemi dążyli do w 
spokój i godnie bronili | chorobą zarażliwą, 


nym do sławnych śluz wodnych na Wiśle u ujścia, 
Brdy, podejmowani na statku przez towarzyszą-; 
cych nam delegatów miasta, opuściliśmy w godzi- 


L a ee ZA RCA 


nach przedpołudniowych „w pierwszy dzień świąt. 


Zielonych gościnną Bydgoszcz, mające w dalszym 
programie 
Trzem. 
Szlak drogi kolejowej, wiodący z Bydgoszczy 
do Gdańska, jest mało urozmaicony. Dokoła plas- 
ka równina, na ktorej rozścielają się dobrze upra- 
wne pola. Gesto rozmieszczone stacje kolejowe 
mają charakter niemiecki, ale ślady niemczyzny 
wszędzie już doszczętnie zatarte. Na stacji w Pel- 
plinio część towarzyszów z redaktorem Sadzewi- 
czem oddziela się, celem odwiedzenia jednego z 
okolicznych obywateli, który pragnął przyjąć u sie- 
bie wycieczkę dziennikarską .Z powodu braku cza 
su musieliśmy odmówić sobie tej przyjemności į z1- 
dowolić uprzejmych gospodarzy wysłaniem dele. 
gacji, z 8 osób złożonej, która nas nazajutrz dopę- 
dzić miała w Gdańsku. 

Po przebyciu niegroźnej rogatki polskiej grani 
cznej w Tczewie, gdzie obecnie formalności pasz, 
portowe zredukowano do minimum, stanęliśmy 
około godziny 5 popołudniu na wspaniałym, ol 
trzymią wieżą zdobnym dworcu gdańskim, gdzie 
nas powitali delegaci komitetu połskich dziennika 
rzy z p. Zabawskim, redaktorem „Gazety Gdań 
skiej" na czele. Zaraz na wstępie oznajmiono nm, 
że członek Kady portu, dr Stamsław Sławski, urzą- 
dzą wieczorem u siebie dla uczestników” wycieczki 
dziennikarzy zebranie towarzyskie, na którem za- 
pozna nas z kwestją portu gdańskiego i wszystkie- 
wi wiążącemi się z nią sprawami. Oddzielający nas 
od godziny naznaczonej czas spędziliśmy w jedneą 
z kawiarń naprzeciw dworca, w towarzystwie 
przedstawicieli miejscowej Polonji. 

Atmosfera prawdziwej polskości owiała wszyst 
kich uczestników w gościnnych salonach dra 
Slawskiego, gdzie zgromadziła się cała elita pol 
skicgo towarzystwa w Gdańsku. Ściany głównego 
gabinetu, pokryte mapami ujścin Wisły i jej kana- 
łów, rysunkami portu, planami i przekrojami, mó- 
wily, że jesteśmy w kuźni gorączkowej pracy, u jej 
najwłaściwszego źródła, gdzie myśl polska wyku- 
wa podstawy prawne i geograficzne polskiej eks- 
panzji nad przyznanem nam terytorjum Gdańska. 
W salonie rozwieszone na ścianach stare drzewo- 
ryty z planami i wizerunkami stolio Polski dawa- 
ły świadectwo umiłowań gospodarza, który jest 
znawcą i miłośnikiem pamiątek ojczystych i do. 
skonałym aniykwarjuszem. 

Dr Sławski wygłosił zwięzły wykład, objaśnia- 
jący geograficzne położenie kolan Wisły pod Gdań- 
skiem i umawiający ustalony dla Polski traktatem 
wersalskim teren oparcia dla handlowej i wojen- 
nej floty. Po nim zabrał głos admirał Borowski 
i w szczegółowym, bardzo fachowym wywodzie za- 
poznał nas ze stauem dzisiejszym polskiej floty, jej 
potrzebami i stosunkiem do flot państw ościen- 
nych. 

Po noclegu w sąsiednich Sobotach, gdzie dla naB 
ze względów praktycznych zamówiono pokoje w 
Palace-botelu przy Scesirasse, 
wyruszyliśmy koleją do Gdańska, gdzie w porcie 
oczekiwała na nas „Jaskółka“, maty wyławiacz 
min pod mrg, który zawieźć nas miał do Helu. 


NOWA REFORMA 


ko r. m. ks. Kasprzyk i przyłączając się do 
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złożą na pokrycie kosztów 


koleją z Krakowa do! 


Czwartek, 81 maja 1923. 


rzystwa rolników Francji markizem de Vogue na 


wniosku, zastrzega się jednak przeciw imputo- | Mszany Dolnej i z powrotem, tudzież na przewóz czele. 


machach. Wniosek r. m. Matejki Rada m. je- 
dnomyślnie uchwaliła. 

Po referacie dyr. Jaszczurowskiego uchwalo- 
no pewne ulgi w opłatach wodociągowych, 
uiszczanych przez domy, w których znajdują 
się zakłady przemysłowe, poczem przystąpio- 
no z porzadku dziennego do wniosku sekcji II 
i MM, by Rada reasumując uchwałę z 29 mar- 
ca br. zmieniła dotychczasową stopę podatku 
od lokalów w tem sposób, iż począwszy od dnia 
1 lipca 1928 r. gmina pobierać będzie do koń- 
ca roku 1923 podatek lokatorski, a mianowi- 
cie od lokalów handlowych i przemysłowych 


trzydniowy pobyt nad polskiem mo-i waniu pewnym grupom politycznym, reprezen- |rzeczy z Mszany Dolnej do Poręby Wielkiej, 20.000 
towanym w Radzie, współwiny w ostatnich za-* 


mk., jako zaś jednorazowy datek na utrzymanie ko- 
lonji 30.000 mk. Od jednorazowego datku może 


Podania o przyjęcie na kolonję należy wnosić do 
dnia 10 czerwca kr. na ręce delegatów Tow. w po- 
szczególnych zakładach szkół średnich. 
WYCIECZKI MLODZIEŻY SZKOLNEJ W KRA 
KOWIE., Do Krakowa zjeżdżają od kilku tygodni 
liczne wycieczki młodzieży szkolnej, nioma] z ca- 
łej Polski, Ulicami miasta przeciągają całe grupy 
młodzieży z mauczyciełami i zwiedzają zabytki 
miasta oraz muzea, Organizowaniem wycieczek 
zajmuje się zarząd T. S. L., do którego w ostatnich 
dniach wplynęło szereg zgłoszeń nowych wycie- 


w wysokości 3.000 proc., od innych zaś loka- |czek. Młodzież, jaka zjeżdża na zwiedzanie Kra- 


lów w wysokości 2.000 proc. faktycznego ko- 
mornego, ustalonego zgodnie z artykułem 2 i 3 
ustawy o ochronie lokatorów na podstawie 
czynszu, lub wartości czynszowej z r. 1914. 
Nad wnioskiem tym rozwinęła się dłuższą 
dyskusja, w ciągu której ujawnił się rozłam w 
klubie mieszczańskim. Większa jego cześć żą- 
dala obniżenia tego podatku dla kupców, tak, 
aby kupcy i przemysłowcy płacili podatek w 
tej samej wysokości, co i inni łokatorowie. — 
Przeciw temu oświadczyli się socjaliści, klub 


demokratyczny  (Chadecy i konserwatyści 
wstrzymali się od głosowania). Ostatecznie 
wniosek magistratu uchwalono większością 


kilku tylko głosów, co prezydjum uznało za 
votum nieutności, gdyż kluby większości glo- 
sowały w trzech czwartych przeciw wnioskowi. 
3 Przewodniczący przerywa posiedzenie dla 
odbycia konferencji prezydjalnej, w czasie któ- 
rej wiceprezydenci Rolle i Sare zażądali rezy- 
gracji całego prezydjum. Po konferencji, na 
którą przybyło prezydjum klubu mieszczań- 
skiego, otworzył prez. Federowicz posiedzenie. 
Uchwalono odesłać kompromisowy wniosek 
klubu mieszczańskiego do sekcji prawniczej, 
Po nchwaleniu opłat od psów w kwocie 10 


kowa, znajduje pomieszczenie w szkołach krakow- 
skich i na Wawelu. 

PRZED PR.EMJERĄ „MATKI JUGOWICZÓW”. 
Związek literatów polskich urządza z okazji wy- 
stawienia przez teatr im. Słowackiego „Matki Ju- 
gowiczów*, chorwackiego pisarzn Iwona Vojno- 
vie'a odczyt na temat współczesnej twórczości dra- 
matycznej Jugosłowian ze szczególnem uwzględ- 
nieniem twórczości Ivona Vojnovie'a. Odczyt od- 
hędzie się w przeddzień premjery (w piątek, 1 
czerwca) o godz. 7 wieczór w Kollegjum wykładów 
naukowych. Prelekcję wygłosi p. Vilim Francić. 
Zaznaczyć należy, że teatr krakowski wystawia już 
trzeci dramat Vojnovie'a, Dotychczas wystawiono 
w Krakowie „Irylogję* (1905) i „Panią ze slone- 
eznikiem“ (1906). 

MIĘDZYOKRĘGOWE ZAWODY PIŁKI NOŻ- 
NEJ LÓDŻ—KRAKÓW, które się odbędą we 
czwartek dnia 31 maja 1923 o godz. 5'30 po połu- 
dniu na boisku T. S. „Wisla“, budzą ogromne za- 
interesowanie, a to ze względu na wysoki poziom 
sportowy drużyn łódzkich, jak Świadczą uzyskane 
przez nie w ostatnich czasach wyniki, 

SPROSTOWANIE. W związku z podaną wezo- 
raj notatką o wielkiej kradzieży przy ul. Józefa 6, 
proszą nas o znznaczenie pp. Dawid i Szyja Szaj- 


tysięcy marek rocznie i opłat od koni na placu |nowicze, mieszkający u p. Gruenspana, że nie z 
| Groble. w wysbkości 20.000 mk., przystąpiono | ową kradzieżą nie mają wspólnego, przeciwnie oni 
do wniosku magistratu o zatwierdzeniw taryfy | wlaśnie ujęli sprawcę włamania, który po krótkiem 


tramwajowej i uchwalono następujące ceny bi- 
letów: Bilet dla dorosłych, wraz z podatkiem 
gminnym, będzie kosztował 700 mk., dla dzieci 
poniżej lat 10 i młodzieży szkolnej — 200 mk., 


dla robotników, urzędników państwowych, 0- 


wczesną godziną | Taryfę tę uchwalono. 


ficerów i żolnierzy wraz z podatkiem gminnym 
— 400 mk. Po godzinie 10 wieczór obowiązują 
ceny podwójne. Posiadacze bloczków, zakupio- 
nych przed ogłoszeniem niniejszej taryfy, win- 
ni złożyć je do dnia 5 czerwca br. w dyrekcji 
tramwaju, gdzie po uiszczeniu dopiaty różniey 
ceny kupna nastąpi ich ostemplowanie. Nowa 
taryfa wejść ma w życie z dniem 6 czerwca. 
Na interpelację r. m. 
Ostrowskiego w sprawie rozpoczęcia ruchu 
transportowego na linjach tramwaju, odpowia- 
da wicepreż. Sare, że sprawa ta jest związana 


Przy cudnej pogodzie statek lawirować zaczął | z rozbudową sieci tramwajowej. 


wśród zakrętów kanalu „Neufahrwasser". Po dro- 


Z powodu spóźnionej pory szereg drobniej- 


dze mijało nas mnóstwo łódek sportowych wiośler-|szych spraw z porządku dziennego uchwalono 


skich, jako że był to drugi dzień Świąt Zielonych, | „en bloc“, 


poczem przewodniczący zamknął 


w którym niemieccy świąteczni sportowcy używać | posiedzenie. 


zwykli przyjemności żeglugi na wodach portow ych. 
Po drodze uprzejmy admirał Borowski objaśnia 
nam rozlożenie terenów portowych, które mijamy. 
Zatrzymujemy się przy statku „Gdańsk— Lwów“, 
który z drużyną szkolną opuszeza dziś port gdań- 
ski i wyrusza drogą na Danję do Brazylji. Składa- 
my „Lwowowi* wizytę, oglądamy składy i maga- 
zyny towarów, które wiczie na drugą półkulę i ży- 
czymy pomyślnej drogi. 

W kilka chwil potem rozwesela nas niesłycha- 
nie charaktorystyczny epizod. Jedna z łódek spa 
cerowych niemiackich, sterowana przez trzech 
młodych opasłych Niemców, mijając nasz statek, 
wyrzuca pod naszym adresem mniej uprzejme po- 
wiianie ,,Verfluchie Polon!“ Ale los sprawiedliwy 
wprędce pozwolił nam doczekać się zadośćuczy- 
nienia. Oto nie upłynęły dwie minuty, gdy nagle 
na kanuie rozlogł się rozpaczliwy krzyk: „Hilfe! 
Hilfe!“ Pochodził on od tychsamych butnych 
Niemców, którzy przed chwilą miotali na nas obel- 
gi. Zacietrzewieru nienawiścią nie uważali, jak nad- 
biogająca fala uderzyła silnie w bok ich lupiną 
i wywróciła ją dnem do góry. Nasi bohaterowie 
znaleźli się w wodzie i tylko trzy wystające z mo- 
rza głowy, oraz ręce kurczowo trzymające się wy- 
wróconej łodzi widoczne były na powierzchni. — 
„Jaskółka“ na komendę zatrzymała się — majtko- 
wie z pokładu wyrzucili Niemcom kółka ratunko- 
we, przy pomocy których niedzieini pogromcy 
Bałtyku wygramoiili się na brzeg, witani serdecz- 
nym śmiechem naszej drużyny, przyglądającej się 
ze statku uciesznemu widowisku. 

W południe stanęliśmy w budującej się przysta- 
ni w Gdyni, gdzie stały na kotwicy dwa kont:tor- 
pedowco polskie „Komendant Piłsudski” i „Jeńne- 
rał Haller". 

Po wysłuchaniu zajmujących objaśnień inżynie- 
ra budowy porta, p. Tadeusza Wendy, i po spoży- 
ciu objadu w miejscowym, nowo zbudowanym ho- 
telu-pensjonacie, gdzie zastaliśmy bawiącą równo- 
cześnie z nami wycieczkę urzędników ministerstwa 
przemysłu i handlu, wyruszyliśmy w dalszą drogą 
na ostatni skrawek polskiego władztwa nad mo- 
rzom, na półwysep Hel, którego sinawe brzegi 
wraz z wysterożającą wysoko latarnią morską wid- 
nicią bardzo wyraźnie na znaczną odległość. 

W. P 


Z Rady m. Krakowa 


Kraków, 30 maja. 
ajszego posiedzenia Rady 
icza, od- 


Na początku wczor 
miasta pod przewodnictwem Federow 


czytano interpelacje, między innemi r. m. 
Muellera w sprawie ogłoszenia 
stanowisko naczelnika straży p 
sprawie opróżnienia zajętych przez Szkołę In- 
walidów budynków szkolnych przy ul. Wy 
skiej. 

Po przemówieniu r. Adelmana uchwalono 


protest przeciw zamierzonemu zamknięciu ko- 
leiki Kocmyrzów—Posądza, poczem r. m. Ma- 
tcjko motywuje swój wniosek nagły w sprawie 
ostatnich zamachów terorystycznych, wzywa- 
jacy „obyw 
na narodowość, wyznanie i przekonanie poli- 
tyczne, aby potępiając zbrodnicze 


sprawców, zachowali 
kultury i godności prastarej stolicy polskiej”. 
W dvskusji nad wnioskiem zabierą głos tyl- 


ateli miasta naszego bez względu |swej kolonji w Porębie Wielkiej, 


zamachy mogą uszniowie niezam 
ykrycia ji postępach w nauce, tu 


. 0d Administracji 
Celem uregulowania nakladi proziny 0 m9 


liwie nalwcześniejsze odnowieste prenumeraty. 
Warenki prenumeraty zamieszczone Są W ua. 


yłówku dziennika. | 
SEM ELSOT E TLT ETA ET RZA SE ED TE AA IE) 
o BKBRONERA 


a - Kraków, 30 maja. 
CUKIER DLA MIASTA. Micjskio biuro aprowi- 
zacyjne rozdzieliło już prawie w zupełności cukier 
pochodzący z kontyngentu majowego. W najbliż- 
szych dniach nadejdzie do Krakowa 24 wagonu 
cukru kostkowego i w głowach, jako reszta przy: 
działu na bieżący miesiąc. Prezydjum miasta po- 
czyniło starania na ostatniej konferencji z przedsta- 
wiciclami cukrowni w Warszawie, o uzyskanie na 
potrzeby ludności w miesiącu czerwcu większego 
przydziału cukru. 

WŚCIEKLIZNA W KRAKOWIE. Wypadki 
wścieklizny zdarzają się w Krakowie coraz czę- 
ściejj W ostatnim czasie zanotowano dwadzieścia 
kika wypadków pokąsania przez wściekłe psy. 
Niezbędną jest energiczna akcja w cclu zwalczania 
wścicklizny, w piorwszym rzędzie racjonalne zre- 
organizowanie czynności miejskiego oprawcy i sy- 
stómatyczne wyttpywanic psów, wałęsających się 
po ulicach miasta bez kagańców. 

WALNE ZGROMADZENIE CZERWONEGO 
KRZYŻA, W niedzielę 27 bm. odbyło się w Kasy- 
nie wojskowem walne zgromadzenie delegatów 
okręgu krakowskiego Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża. Na tem zgromadzeniu było reprezentowanych 
20 oddziałów. Po udzieleniu ustępującemu zarządo- 
wi absolutorjum uchwalono opracowanie nowego 
statutu i ustalono wkładkę na r. 1923, a to dla 
członka dożywotniego 100.000 mk., zaś dla członka 
zwyczajnego 5000 mk. 

Następnie wybrani zostali w miejsce ustępują- 
cych członków Komitetu: M. Biesiadocki, Bocza- 
rowa, prof. dr Gołąb, jen. Cziklowa, prezes Gre- 
ger, K. Haller, Miziewiczowa, kurator Owiiski, 
Paweł Sapieha, red. Harnisz-Śmiochowski, dyr. 
Walczak, Z. Wielopolska, star. Wysocki, ks. ka- 
pelan Humpoln, starosta Mcixner i starosta Zólkie- 
wicz. Na zastępców: Radziwiłł, dr Boczar, sierż. 
Uruski, Moskal, H. Zakrzewska. Do komisji rewi- 
zyjnej: radca Kurck, Juljusz Grosse, Koperski. 

WYNIK ZBIÓRKI NA CELE KOLONJI LECZ- 
NICZEJ W RABCE. Zbiórka publiczna, urządzona 
w Krakowie dnia 13 bm, na cele Kolonji leczni- 


konkursu na jczej pod wezw. św. Józefa dla dzieci skrofulicz- 
ożarnej i wjnych w Rabce przyniosła dochód w kwocie 


6,328.175 mk. Komitet Towarzystwa opieki szpital- 
nej dla dzieci składa wszystkim paniom, które się 
tak chętnie i gorliwie zbiórką zajęły, jak uajser- 
deczniejsze podziękowanie. | 
KONKURSY NA KOLONJĘ WAKAC. W PO- 
RĘBIE WIELKIEJ. Towarzystwo kolonij waka- 
cyjnych dla uczniów szkół średnich Krakowa i 
Podgórza przyjmie w. tym roku 100 uczniów do 
a to 50 młodszych 
na lipiec, a 50 starszych na sierpień. Przyjęci być 
ożni o dobrych obyczajach 
dzież nie dotknięci żadną 
lub wymagającą specjalnego le- 
czenia. Podający się o przyjęcie będą poddani ba- 
daniu lekarskiemu. Uczniowie przyjęci na kolonie 


szamotaniu się, wyrwał się im z rąk i zbiegł. 

ZNOWU KRADZIEŻ W HALI BANKOWEJ. 
Wczoraj przed poludniem skradziono W. Lichten- 
steinowi w banku Małopolskim w chwili, gdy ten 
pisał weksel, z pod ręki, teczkę z kwotą 5 miljo- 
nów mk. 

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Jak już dono- 
siliśmy, przed tygodniem włamano się do mieszka- 
nia dra K. Ślaskiego przy ul. Krowoderskiej 32 i 
skradziono garderobę, oraz bieliznę, wartości oko- 
ło 8 miljonów mk. Wczoraj aresztowała policja 
sprawcę tej kradzieży w osobie Wojciecha Bana- 
cha, lat 36 z Krzeszowic. 

KRADZIEŻ. W ubiegłą niedzielę o godz. 4 po 
poł. skradziono z mieszkania prof. M. Siedleckiego 
przy ul. Krowodorskiej 57 z leżącej na stole kasety 
8 dużych srebrnych łyżek i 12 małych widelców, 
amaczonych literami M. S. Obecna wówczas w ku- 
chmi kucharka, wychodząc do miasta zauważyła, 
że drzwi do mieszkania są Otwarte i usłyszała, że 
ktoś szybko biegnie na dół po schodach. Był to 
widocznie złodziej. Dopiero następnego dnia, gdy 
miano nakryć do objadu, zauważono brak srebra 


„| stolowego. 


AMATOR JAZDY NA ROWERZE. Onegdaj 
*»osił się do wypożyczalni rowerów na błomach 
1flctni osobnik i składając na zastaw podrobioną 
legitymację studencką, opiewającą na nazwisko 
Witolda Wodzeńskiego, wypożyczył rower, z któ- 


|rym następnie zbiegł. 


KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 
O ZDOLNOŚCIACH MEDJUMISTYCZNYCH A. 
MICKIEWICZA. Dziś (środa) o godz. 7 wieczór w 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek 39) wy- 
kład Jana Pietrzyckiogo: „Czy Mickiewicz był 
okułtystą?*. (Mickiewicz a wiedza tajemna: okul- 
tyzm, somnambulizm, hypnotyzm, magnetyzm). 
FOTOGRAFJA WETERANÓW Z R. 1863, We- 
terani z r. 18638 celcm zdjęcia grupy zechcą przy- 
być w piątck 1 czerwca br. punktualnie o godz. 5 
po południu do zakładu fotograficznego przy ul, 
Karmelickiej 15. Fotografja będzie roprodukowana 
w polskich dziennikach amerykańskich. 


Z kraju i ze Świata 


PODRÓŻ PREZYDENTA RZECZYPOSPO- 
LITEJ. Z Warszawy telefonują nam: We śro- 
de prezydent Rzeczypospolitej Wojciechowski 
wyjeżdża do Łodzi, Kalisza i Poznania. Po pa- 
rogodzinnym pobycie w Łodzi, a następnie w 
Kaliszu, prezydent weźmie udział w uroczystej 
procesji Bożego Ciała w Poznaniu, w czasie 
której prowadzić będzie celebranda ks. kardy- 
nala Dalbora. œ 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE WYBUCHÓW 
BOMB. Z Warszawy telefonują nam: Areszto- 
wania, dokonane przez władze bezpieczeństwa 
w związku z wykryciem sprawców bomb war- 
szawskich, nie przyniosły dotychczas pozytyw- 
nych rezultatów. „Przegląd Wieczorny“ dono- 
si, że obeenie wyjaśnia się, że hałas wszczęty 
przez pewne sfery o wykryciu  laboratorjum 
bomb, był przedwczesny. Natomiast kompli- 
kuje się sprawa materjału wybuchowego, zna- 
lezionego w puszce, podłożonej pod „Strze- 
chą". Okazuje się, że w puszce były ślady nie- 
bezpiecznego materjału wybuchowego, który 
spalił się przed eksplozją, wskutek czego wy- 
buch nie nastąpił. 

O ZMIANĘ ROSYJSKICH NAZW MIEJSCO- 
WOŚCI. Minister spraw wewnętrznych rozesłał do 
wojewodów w Warszawie, Łodzi, Kielcach, Lubli- 
nie i Białymstoku okólnik, w którym wskazuje, że 
wiele miejscowości nosi nazwy o0. brzmieniu rosyj- 
skiem. Nazwy te nie posiadają żadnego historycz- 
nego, ani geograficznogo uzasadnienia i 64 One wy- 
razem tendencyj rusyfikatorskich rządu zaborcze- 
go. Minister spraw wewnętrznych, stosując się do 
petycji ludności, pozmieninł już niektóre nazwy. 
Inicjatywa jednak ludności jest niedostateczna, — 
Minister poleca wojewodom „aby starostowie opra- 
cowali wodług powiatów i gmin wykaz miejsco- 
wości o nazwach obęych, w szczególności rosyj- 
skich. Wykazy i wnioski w tej sprawie winny być 
złożone do dnia 1 września. 

MISJA ROLNICZA Z FRANCJI DO POLSKI. 
Misja rolnicza z Francji, e której już parokrotnie 
donosiła prasa, przybywa do Polski w dniu 10-go 
czerwca br. i gościć będzie przez dwa tygodnie, 
'podejmowana przez organizacje rolnicze. Misja 
' składa się z 12 osób z pośród przedstawicieli rolni- 
,Clwa oraz przemysłu i handlu rolnego z p. mini- 
strem senatorem Noqulensem oraz prezesem Towa- 
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TARYFA OSOBOWA SAMOLOTÓW, Od dnia 1 
Czerwca br. kosztować będzie przelot aeroplanem 
polskiej linji lotniczej „Aero-Lloyd* na przestrze- 
ni; Warszawa--Gdańsk 220.000 mk.; Warszawa— 
Lwów 250.000 mk.; Warszawa—Poznań 190.000 
mk.; Warszawa—Kraków 180.000 mk. Na prze- 
strzeni Gdańsk—Warszawa—Lwów i z powrotem 
kursują samoloty, jak dotychczas, codziennie z 
wyjątkiem niedziel. Linje do Poznania i Krakowa 
będą uruchomione w najbliższym czasie po ukoń- 
czeniu koniecznych przygotowań technicznych. 

STRAJK W BYDGOSZCZY, Dnia 28 bm. w 
niektórych gałęziach przemysłu wybuchł strajk na 
tle exonomicznem. Robotnicy domagają się podwyż 
ki płac, uchwalonej dnia 4 maja w Grudziądzu 
przez sąd rozjemczy w wysokości 33 í pół procent. 
Związek pracodawców tej podwyżki nie zaakcepto: 
wał, w Bydgoszczy fabrykanei również tej pod- 
wyżki robotnikom nie przyznali i dlatego przerwa: 
no pracę w szeregu fabryk bydgoskich. 

TORUŃ, 20 maja. (Piekące sprawy miastn). 
Z okazji pobytu wycieczki dziennikarzy polskich 
w Toruniu, prezydent miasta, p. Mieliałek, przed: 
stawił przybyłym uczestnikom szereg najgłówniej. 
szych postulatów, warunkujących szybki rozwój 
i rozkwit odniemczonej stolicy Pomorza. Do naj: 
bardziej palących należy niewątpliwie sprawa bu- 
dowy gmachów dla poszczególnych urzędów cen- 
|tralnych, jak na przyklad dla województwa pomor- 
skiego, dla kuratorjum okręgu szkolnego i dla są- 
du apelacyjnego. Urzędy te zajmują bowiem obeo 
nie gmachy, potrzebne m inne żywotne instytucje, 
które na tem cierpią, jak na przykład szkoła prze- 
myslowa, której piękny gmach zajęło na razie wo- 
jewództwo. 

Drugą kwestją, domagającą się szybkiego roz- 
wiązania, jost sprawa większej subwencji rządo- 
wej dla Teatru miejskiego, obejążającego w nieby- 
wały sposób budżet miejski. "Teatr ten, będący 
chlubą i dumą miasta, pobiera dotychczas śmiesz- 
nie małą subwencję 2 miljonów Mkp. 

Finanse miasta, a mianowicie dochody, cierpią 
znacznie przez dwa dotkliwe ograniczenia: ustawą 
antialkohoiową, mierzącą w dość poważną trady- 
cyjną w Toruniu gałęż przemysłu, z której zarząd 
miasta miał stałe dochody. — oraz odebranie ma- 
lgistratowi wymiaru podutku dochodowego, uzale- 
źniające władzę tą od władz skarbowych, niezbyt 
sprawnie pracujących, a zamykające jedno z naj- 
powytżniejszych zródeł dochodu miasta. 

Toruń, który dał taki dowód żywotności i pa- 
trjotyzmu, który był przedmurzem polskości i siłą 
woli i energji ocalił polskość dla niepodległej Rze- 
czypospolitej, zasługuje w pierwszym rzędzie na 
wydatną pomoce finansową ze strony rządu. 

OTWARCIE NOWEGO STADJONU SPORTO- 
WEGO WE LWOWIE. W niedzielę po południu 
przy tłumnym udziale publiczności odbyło się we 
Lwowie na cytadełi uroczyste otwarcie stadjonu 
sportowego 19 pp. Na uroczystość tę przybyli li- 
czni przedstawiciele z miasta į wojskowości. Mię+ 
dzy innymi byli tam: prezydent miasta Neuman, 
wicopr. Stahl, dr Dembuwski, jenerałowie Jędrze» 
jowski i Thulie, pułk. Rosnowski i Rylski, przed, 
stawiciele klubów sportowych i prasy sportowej, 
wszyscy dowódcy pułków, wreszcie liczni goście. 

OBŁAWA NA BANDYTÓW W POW. LWOW- 
SKIM. (Od dłuższego czasu szajka uzbrojonych 
bandytów i dezerterów, ukrywająca się w lasach 
koło Polany w okolicy Brodek w pow. lwowskim 
iw pobliżu pow. żydaczowskiego, urządzała w 0- 
kolicy krwawe napady rabunkowe. W ostatnich | 
dniach policja tamtejsza wpadła na trop szajki I. 
stoczyła z nią nawet krwawą walkę. Na pomoc 
ścigającej bandytów policji, wyruszył oddział woje, 
ska, równocześnia komenda P. P. pow. lwowskie- 
go zorganizowała wielką wyprawę na bandytów. 
Wzięło w niej udział 160 policjantów pieszych I 
S konnych z wywiadowcami na czele ze Lwowa, 
oraz 160 policjantów z okręgu stanisławowskiego.' 
Jednego z najgroźniejszych bandytów Semena Try- 
kuba zdołano przychwycić już w pierwszym dniu 
obławy w Horbaczach w chwili, gdy spał na pola- 
nie w lesie z karabinem w ręce. Jest to niebez4 
pieczny morderca. Zamordował on m. i. w 1919 r. 
jednego z księży w pow. lwowskim, mianowicie śp. 
ks. Czarnika, Po walce przychwycono kilkunastu 
członków szajki. Wkrótce okolica oczyszczona Z0=, 
stanie z grasujących rzezimicszków w zupełności. 

TEATR KIELECKI W SEZONIE 1922-23. Z 
Kiele piszą nam: Zamknięty w tych dninch sezon 
tegoroczny, drugi i ostatni pod kierunkiem dyr.’ 
Dauute-Baranowskiego, obejmuje siedem pelnych 
miesięcy pracy teatru oraz jego zamierzeń bardzo 
sumiennych i planowych. W okresie tym dala sce») 
na kielecka przeszło 200 widowisk, nie licząc kon- 
cerlów, scenicznych wieczorów operowych i ope- 
retkowych, a wreszcie obchodów, których razem. 
bylo 23. 

W repertuarze tegorocznym przewała twórczość 
rodzima. Sztuk autorów polskich wystawiono 16, 
grając każdą przeciętnie po 5 do 7 razy, wypeł- 
niająe łącznie 90 wieczorów. Twórczość zagrani= 
czna znalazła właściwy wyraz w.17 premjerach,! 
wznowiono wreszcie parę sztuk i fars dla publicz- 
ności szerszej, z których „Tajemniczy Dżems”;* 
„Chrześniak wojenny“, „Młynarz i jego córka”, 
„Sherlock Holmes" i „Ulicznik paryski“ szczegól-; 
nem cieszyły się powodzeniem. Nowością w tym, 
sezonie były „popołudniówki* dla warstw szero=, 
kich i specjalne dla dzieci i młodzieży szkolnej. 

Zadama swe starało się kierownictwo wypełnić 
według sił i możności. W rezultacie z energiczną 
pomocą mec. H. Frejzyngiera uzyskano salę tea, 
tralną, stworzono teatr stały i umocniono silnie tę; 
ważną placówkę kulturalną, rozszerzając jej wpły=, 
wy na sfery najszersze. Podniesiona przez prasą 
uwaga, że teatr kielecki był najtańszym teatrem 
na ziemiach Polski, pozostanie także nie bez zna- 
czenia przy ocenie rezultatów podjętych zamierzeń. 

ZABÓJSTWO NA POCZCIE, W Zawichoście w 
pow. sandomierskim, szwagier naczelnika poczty, 
Drykulski, niewiadomo z jakiego powodu, dał kil- 
ka strzałów do publiczności w biurze pocztowem,, 
przyczem zabił na miejscu 72-letniegn F. Bianker- 
steina i zranił urzędnika. pocztowego Jana Wilezyń- | 
skiego. f 

ZASZCZYTNE ODZNACZE 
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NIE POLSKIEGO. 
MALARZA. Piszą nam z Wiednia: Zamieszkały wi 
Wiedniu znany malarz polski Krakowianin Henryk: 
Rauchinger otrzymał od włoskićgo ministra dla 
sztuk pięknych zaproszenie wykonania własnego 
portretu dla światowej galerji „Uffizi“ we Floren-. 
(cji. Galerja ta, najznakomitszy zbiór dzieł malar-. 
‘stwa włoskiego z epoki wczesnego odrodzenia po- 
siada m. i. także galerję auto-portretów najwy bita 
niejszych malarzy. W galerii tej znajdują się por- 
trety Rafaela, Parmegianina, Rubensa, Valasqueza, 
Revnoldsa, Cronacha i Ageliki Kaufmann i innych 


Uzwartek, 31 maja 1Yzd. 
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najsłynniejszych mistrzów. Zaproszenie wystosowa- 
ne do p. Rauchingera jest tedy dowodem zaszczyt- 
nego uznania sztuki polskiego malarza. Krakow- 
skie Muzeum Narodowe posiada kilka prac Rau- 
chingera, którego krytyka wiedeńska zalicza do 
rzędu pajwybitniejszych portrecistów w stolicy 
aaddunajskiej. 

OPERA POLSKA W JUGOSŁAWJI. W teatrze 
Narodowym w Ossjaku pod dyrekcją dyrektora 
opery p. Zdenko Polić, odbyła się dnia 17 maja pre- 
mjera opery Różyckiego „Eros i Psyche". Premje- 
m była poprzedzona odczytem dyrektora, omawia- 
jącym twórczość Różyckiego, ze współudziałem 
solistów opery, którzy celem .zapoznania publicz- 
ności ze stylem opery, odśpiewali główniejsze, po- 
szczególne arje. Wykonanie dzieła Różyckiego, re- 
żyserja p. A. W. Seka, chóry, orkiestra, było wyso- 
ce artystyczne. Rolę Psyqhy śpiewały panie: Cali- 
te i Milis. Erosa panowic: Buascki i Walentin. Głę- 
bokie wrażenie wywarło zakończenie drugiego aktu 
w wykonaniu barytona Pichlera. Publiczność przyj 
mowała najgoręcej akt trzeci i piąty. 

SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN PASTEURA ob- 
chodzono uroczyście w Paryżu i na prowincji. W 
Wersalu odbył się bankiet pod przewodnictwem 
ministra Raibeła, wydany przez rząd na cześć de- 
legatów, przybyłych z zagranicy z okazji rocznicy 
Pasteura. W czasie bankietu wygloszono szereg 
przemówień. Przemawiał również były minister 
zdrowia Chodżko, sławiąc zasługi Pasteura na polu 
zwalczania epidemji. Dyrektor departamentu hy- 
gieny we Włoszech, Luerario, wręczył ministrowi 
Chodżce wielką wstęgę korony włoskiej wraz z 
listem, podpisanym przez Mussoliniego, w którym 
premjer włoski wyraża wdzięczność Włoch dla Eu- 
ropy a specjalnie dla Polski za walkę przeciwko 
epidemjom. 

WYBUCH AMUNICJI. „Frankfurter Zeitung” 
donosi z Kelsterbach nad Menem, że w fabryce 
amunicji nastąpił wybuch, skutkiem czego 5 osób 
odniosło śmiertelne rany, a cztery osoby rany lżej. 
8ze, 

POPRAWA W CHOROBIE LENINA, Żona Lo 
nina, która bierze udział we wszechrosyjskim kon- 
gresie, zawiadomiła, że stan zdrowia jej męża w 
ostatnich dniach poprawił się. i 
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“= TEATR OPERA I OPERETKA; 3% | 
Środa, 80 bm.: „Bajadera“. p 
Czwartek, 31 bm.: „Lohengrin“. 


TEATR „BAGATELA“, f 
Środa, 30 bm.: „Musisz być moją”. 
Czwartek, 31 bm. po 
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poł: „Ozarna pantera"; wie- 


czorem „Musisz być moją“. NDEEŻ 2 
Piątek, 1 czerwca: „Musisz być moją”. 4-4 26 
Sobota, 2 czerwca: „Musisz być moją”, e" 
Niedziela, 3 czerwca po poł: „Syn pustyni“; wie- 

czór: „Musisz być moją“. "a Prr: 
Poniedziałek, 4 czerwca: „Musisz być moją”, 
Wtorek, 5 czerwca: „Musisz być moją. » A 


Środa, 6 czerwca: „Musisz być moją“. 
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pajznakomitszy polski artysta wystąpi u nas tylko 
jeden raz, a to w sobotę 2 czerwca br. w imprezie 
„Krak. Biura Konc. E, Bujeński*. Program kon- 

certu obejmuje pieśni oraz arje operowe. z 


Wiadomość naukowe, artysty I etacie 


— BORAWSKI WŁADYSŁAW: , Projektowa- 
nie budynków mieszkalnych". (Lwów, 1923, nakł. 
Książnicy Polskiej). 

Wydanie tej książki jest więcej, niż na dobie. 
Nasze społeczeństwo — trzeba to sobie wyraźnie 
powiodzieć, nie docenia znaczenia sprawy miesz- 
kaniowej. Przed wojną zostaliśmy zdystansowani 
przez wszystkie państwa zachodnie, a po wojnie 
jeszczo bardziej zaniedbujemy tę wysoce doniosłą 
kwestje. W książce p. Borowskiego wycziiwa siq, 
że właśnie powyższe twierdzenie jest niejako my- 
$lą przewodnią jego pracy. 

Na wstępie aulor porusza znaczenie światła, po 
wietrza, temperatury, wilgoci, oraz ksztakowania 
się calości domu od czynnika hygjenicznego, eko- 
nomicznego i esletycznego. Podstawową zaś treść 
książki stanowi klasylikacja budynków mieszkal- 
nych w mieście i na wsl i szczegółowy rozbiór za- 


sad projektowania poszczególnych pokoi. W tej 
ostatniej części, bardziej może fachowej, w szuka- 
niu w przyczynach drobnych objaśnienia kwestyj 
nejwyżęzych'”, książka ta staje się niczasiąpionym 
„ouręcznikiem dla studjających budownictwo i wo- 


fr | gólc dla tych wszystlach, którzy mają jakąkolwiek 


— Feliks Wohnout, doktor praw, dyrek- |etyo*ność z budową domu mieszkalnego. 


tor okręgu skarbowego, zmarł w Krakowie w dniu 
27 bm., przeżywszy lat 62. 


— „POLSKI PRZEGLĄD KARTOGRAFICZNY* 
rozqoczął wychodzić we Lwowie pod redakcją 


Zmarły, uważany w sferach skarbowych zn do-|P""f. E. Romera, a nakładem Książnicy polskiej 
skonałego fachowca, cieszył się, jako urzędnik, Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. W mi- 


opinją człowieka nieskazitelnego i był otoczony | "erze pierwszym mamy na wstępie artykuł profe-| 


zaslużoną eympatją nietylko w kołach podwład- 
mych urzędników, ale także w szerszych sferach 
obywatelstwa krakowskiego. Dzięki zdolnościom, 
przeszedł dość szybko szezeble hierarchji urzędni- 
czej i doczekał się stanowiska naczelnika skarbo- 
wego okręgu krakowskiego. 

Pogrzeb ś. p. dyrektora Wohnouta odbył 
wczoraj. 

— Zygmunt Sarjusz Wilkoszewski, 
vbywatel miasta Krakowa, b. dyrektor Banku dla 
kredytu hipotecznego, zmarł w Krakowie w dniu 
28 bm., przeżywszy lat 75. 

Jam Gadowski, b. długoletni zarządca dru- 
kami Wh le Anczyga. zmarł w Krakowie 24 bm, 
przeżywszy lat 82. ` 
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* PROGNOZA NA ŚRODĘ. Przeważnie pogodnie, 
nieco chłodniej w godzinach porannych, większy 
wzrost temperatury w ciągu dnia, skłonność dv 
burz i miejscowych deszczów. 


DALSZE CEGIEŁKI 6 WAWELSKIE ufundowali 
4796 Pamięci Karola Kostrzewskiego; 4797 Pa- 
mięci Marjana Mora Kozubowskiego, sędziego w 
N. Targu, żona, dzieci, siostra i rodzice; 4798 Pa- 
mięci dra Mirona Mochnackiego, poległ. w r. 1914, 
siostry; 4799 Józelowie Nowina Konopkowie, Ja- 
rosław; 4800 Pamięci Ksawery z Schwarcenberg 
Czemych Kwiatkowskiej — synowie; 4801 Motet 
et Madrigel, Luisze; 4802 K. Dziebowicz i K. Znaj- 
kiewiczówna w Warszawie; 4803-6 (4 ceg.) W dniu 
imienin dyr. Zyg. Biluchowskiego, urzędnicy ratin. 
S. N. „Fanto* w Ustrzykach; 4807 Stanisławowie 
Nitschowie; 4308 Prof. Henryk i Stefanja Pachoń- 
scy ze synami; pozatem wycieczka nauczycieli z 
Wielkopolski złożyła na odbudowę Zamku 100.000 
mk, 
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TEATRY KRAKOWSKIE: 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W sobotę, 2 
czerwca wchodzi na afisz teatru bn. Słowackiego 
chorwacki poomat o Kosowem Polu i jego legen- 
dzie pt, „Matka Jugowiczów* J. Vojnovic'a. Pod- 
niosła sztuka narodowego poety, popularna w l- 
łej Słiwiańszczyżnie, po raz pierwszy w Polsce 
wchodzi na scenę w Krakowie, gdzie również po 
Taz pierwszy ukazały Bię dwa inne utwory tego 
świetnego autora: „Trylogja dubrownicka* i „Da- 
ma ze słonecznikiem”, Obsada „Matki“, którą two- 
rząd pp. Kosmowska, Klońska, Pancewiczowa, Zmi 
jewska, Mazarekówna, Modzelewska, Bracki, Gro- 
licki i in. z p. Wysocką w roli tytułowej, zapowia. 
da świetne wykonanie sziuki, której p. Iwo Gall 
przygotowuje Uo aktu Jil (Kosowe Pole). w see- 
pach zbiorowych występują uczenice i, uczniowie 
miejskiej szkoly dramatycznej. 

OPERA I OPERETKA, Dziś we środę 80 bm. 
o g. 745 w. najulubieńsza z operetek ostatniej do- 
by, która w obecnym sezonie zdobyła rekord po- 
wodzenia „Bajadera* z występem N, Nadieżdiny. 
Jutro we czwartek 31 bm. znakomita opora R. Wa- 
gora „Lohongrin* w najlepszej obsndzie, 

Z „BAGATELI*, Dziś po raz drugi „Musisz być 
moją. 


GOŚCINNE WYSTĘPY OPERETKI KRAKOW. 
SKIEJ W BIELSKU. Towarzystwo teatru polskie- 
go w Bielsku zaprosiło zespół opery i operetki kra- 
kowskiej na szereg występów gościnnych do Biel- 
eka, W sobotę 2 czerwca graną tam będzie „Ba- 
jadera", w niedzielę, 3 czerwca po południu dla 
dzieci „Kopciuszek*, wieczorem „Łabędź wscho- 
du“, w poniedziałek, 4 czerwca „Maly król“, we 
wtorek, 5 czerwca „Bajadera", We środę, 6 czerw- 
ca „Sąd miłości”, oporetka w 8 aktach Władysła- 
wa Kolerbskiego. Bilety już są do nabycia w biu- 
rze „Orbis* w bielsku. 
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REPERTUARY: GLS 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: _ 
Środa, 30 bm.: „Wesele“. : - 
Czwartek, 31 bm: „Zmartwychwstanie”, m 
Piątek, 1 czerwca: „Uczta szyderców”. 
Sobota, 2 czerwca: „Matka Jugowiczów“s 


pes- 
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sora Romera, omawiający pracę nad mapą Połski 
1 ; 100.060 į działalność Polskiego Wojskowego In- 
stytutu wogóle. Poddmie s} następnie fachowej 
ocenie różne mapy Polski i Europy. Baczną uwa- 
go zwrócono na pracę kartograliczną naszych są: 
eiadów, zwłaszoza Czechów. 

W numorzę dryginm na wstępie artykuł pióra pro- 
fcsora Bujaka pod tytulem: „O Atlasie historycz= 
nym Polski". Następny artykuł pióra prof. Romo- 
ra pod tytułem: „Karwgrafja wojskowa w Ozecho- 
słowacji” spelnia drugie zadanie „Przeglądu“, ma- 
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lopy. Dziś popołudniu marsz, Piłsudski odbył 
konferencję z jen. Osińskim, któremu wręczył 
prośbę o dymisję. 


OKRADZENIE DYPLOMAT 

POLSKIEGO. - 

Lwów, 28 maja. 
(AW). Onegdaj dokonano we Lwowie tajem- 
niczej kradzieży u jednego z wybitnych dyplo- 
matów polskich z Warszawy, zamieszkałego 
chwilowo we Lwowie w przejeździe do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie ma on objąć placówkę 
konsula polskiego. Według zeznań owego dy- 
plomaty na policji, miał on w zamkniętej szu- 
fladce w biurku w żelaznej kasetce złożoną go- 
tówkę i akcje ogólnej wartości przeszło 100 
miljonów marek, Gdy pewnego dnia zajrzał do 
szufladki, spostrzegł brak kasetki, która zgi- 
nęła w zagadkowy sposób, albowiem nie zna- 
leziono żadnych śladów wiamania. Policja 
przedsięwzięła energiczne dochodzenia w tej 
sprawie, 
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E SZKOLNE „NA GDAŃ- 
SZCZAN*, 

„Gazeta Gdańska* donosi: 

Na ostatniem zebraniu naczelnej rady gmi- 
ny polskiej w Gdańsku omawiano w dłuższej 
dyskuzji niesłychane stosunki, panujące w 
dziedzinie szkolnictwa polskiego w wolnem 
mięście Gdańsku. Stosunki te charakteryzuje 
stanowisko senatu wobec mnicjszości polskiej, 
nie tylko bowiem ilość szkół nie odpowiada 
rzeczywistym potrzebom Polski, ale poziom 
nauczania w szkołach polskich systematycznie 
się obniża i odbiera się im charakter uczelni 
polskich. Sprowadza się bowiem nauczycieli z 
Pomorza, którzy optowali na rzecz Niemiec. 


„|Alówią oni po polsku, ale żywią nienawiść do 


wszystkiego co polskie. W ostatnich czasach 
sprowadza się nauczycieli do szkół polskich 
nawet z Prus wschodnich. Na zażalenie, wysto- 
sowane z tego powodu ze strony polskiej, se- 
nator do spraw szkolnych oświadczył, że se- 
nat musi dbać o to, ażeby dzieci były wycho- 
wywane „w duchu gdańskim, gdyż ma się 
wychowywać dzieci nie na Polaków, ale „na 
Gdańszczan'*. 


Wynik wyborów do Sejmu 
litewskiego 


Z Kowna donoszą 28 bm.: 

Ogłoszono tutaj urzędowo wynik wyborów do 
sejmu litewskiego. Jeat on następujący: blok pra» 
wicowy 40 mandatów, socjaliści ludowi 16 man- 
datów, socjal-icmokraci 8 mandatów, Polacy 5, 
Żydzi 5, Rosjanie 2, Niemcy 2. 

Jakkolwiek blok prawicowy posiada większość 
w sejmie, albowiem na 78 mandatów posiada 40, 


jące na celu poinformowanie czytelników o stanie |która to większość pozwala mu tworzyć gabiiet, 
prac w tej dziedzinie u naszych sąsiadów. A praca |to jednakże blok ten gotów jest w interesie umoc- 


te są szerszemu ozólowi prawie nieznane, 

— NOWE KSIĄŻKI: 

Michał JANIK: „Mikołaja Roja żywot i pima“ 
(Kraków, 1923, nakł. Krakowskiej Spółki Wyda- 
wniczcj). 

Jarosław JANOWSKI: 
Gebethner i Wolff, 


PONA WOTTIE NTT EEE PC O TT WNP RIĘ 


> Przed exgose premjeri Witosa 


Warszawa, 29 maja (Tel. wl) W Sejmie 
przed piątkowem expose rządowem panuje 
pewna gorączka: wszyscy rachują głosy za i 
przeciw rządowi. 

Bardzo burzliwe obrady prowadził klub Nar. 
Partji Robotniczej wespół z komitetem wyko- 
nawczym partji, które zakończyły się postano- 
wieniem uzależnienia stanowiska klubu N. P. R. 
Sowa rządu od jego programu i dziaial- 

i. 


„Siejba tęcz”. Poezje. 


łównież i w „Piaście* sytuacja jest nieco 
zaogniona. W łonie klubu toczy się walka o 
prezestrę, którą prowadzą posłowie Brył i Dęb- 
ski. Na najbliższem posiedzeniu „Piasta“ roz- 
strzygnie się, kto ma objąć po pos. Witosie 
godność prezesa klubu. Poza tem w klubie tym 
podanie się do dymisji marszałka Piłsudskiego 
wywołało zupelne przygnębienie. Jak słychać, 
pednoszą się głosy przeciw pos. Witosowi, któ- 
ry polityką swą doprowadził do dymisji szefa 
sztabu, nieprzyjęcia teki przez jen. Szeptyckie- 
go i jen, Sikorskiego oraz ustąpienie z armji 
kilkunastą wyższych oficerów. Nie wiadomo, 
czem te fermenty mogą się skończyć. Pewne 
jest, że w każdym razie niezadowolenie i kwa- 
sy w klubie z godziny na godzinę rosną. 

Na razie nie wiadomo, czy głosowanie nad 
votum zaufania dla nowego rządu odbędzie się 
w piątek, ponieważ po expose nastąpi dłuższa 
dyskusja, w której kluby określą swoje stano- 
wisko. 

URZĘDOWANIE NOWYCH MINISTRÓW. 

Warszawa, 29 maje (Tel. wł.) Równocześnie 
z objęciem urzędowania przez nowego premje- 
ra rozpoczęli urzędowanie inni ministrowie z 
wyjątkiem ministra Głąbińskiego, który dopie- 
ro od jutra rozpocznie prace w swojem mini- 
sterstwie. 

O godz. 4 pop. now rada ministrów zebrała 
się na posiedzenie, na którem ustalono zasady 
expose rządu, które premjer Witos wygłosi na 
piątkowem posiedzeniu. Przedtem premjer po- 
rozumie się z poszczególnymi ministrami co do 
szczegółów dekłaracji rządu, której tekst usta- 
lony będzie w piątek na przedpoludniowem po- 
siedzeniu Rady ministrów. 

O godz. 5 popołudniu nowy gabinet przed- 
stawił się prezydentowi Rzeczypospolitej. 


"ustąpienie marszałka Płeudskego 


Warszawa, 29 maja (Tel. wł.) Wczoraj wie- 
szorem szef sztabu jen. marszałek Piłsudski u- 
dał się do Belwederu i zakomunikował prezy- 
dentowi Wojciechowskiemu, że w dniu dzisiej- 
szym wniesie na ręce obecnego kierownika mi- 
snisterstwa spraw wojskowych jen. Osińskiego 


-życia prywatnego. Podobno występują ze služ- 


nienia rządu przysąpić do koalicji ze socjalistami 
ludowymi. Co się tyczy wyborów nowego prezy- 
denta Rzeczypospolitej, to poslawienie kandydatu- 
ry kompromisowcj napotyka na wiglkie trudności, 
wobeę tego zależy się liczyć z tem, że dotyclicza- 
sowy prezydent Stulgiński zostanie ponownie wy- 
brany. 


- 


OBECNA SYTUACJA NAJTRUDNIEJSZA 
OD CZASÓW WOJNY. 

Wiedeń, 29 maja (PAT). „N: Fr. Presse* do- 
nost z Londynu: 

W zebraniu partji unjonistycznej, które się 
cdbyio pod przewodnictwem lorda Curzona, 
wzięło udział 400 ezłonków obu Izb parlamen- 
tu angielskiego. Lord Curzon zaproponował na- 
siępnie wybór Baidwiea na przewodniczącego 
partji. Curzon oświadczył, że sytuacja w An- 
glji i w Europie jest więcej niż trudna i nie mo- 
żna sokie pozwolić na spory w łonie partji. 

Wybór Bałdwina nastąpił jednomyślnie į po- 
witano go oklaskami. Omawiając sytuację za- 
graniczną oświadczył premier, że obecna sy- 
tuacja jest najtrudniejszą od cząsu wojny. 


Różne wiudomości politycznie 
ZJAZD KOMUNISTÓW POLSKICH W PETERS- 
BURGU. W Petorsburgu odbył ię niedawno wicc 
komunistów polskich, na którym omawiano sprawy 
polskio. Powzięto rezolucję, żo prawdziwi komuni- 
ści Polacy nie mogą mieć nic wspólnego z obecną 
Polską i powinni trzymać z Rosją, która jest „je- 
dymem państwem, wiodącen do prawdziwego 
szczęścia". Głównym organizatorem wiecu był An- 
drzej Radziszewski, zajadły komunista, występują- 
cy zwyklę pod pscudenimem Arski. Radziszewski 
stwierdził swem przemówieniem, że głównym © 
środkiem organizacji komunistycznej w Polsce jest 
Łódź. 
O KRWAWEM STŁUMIENIU RUCHU antyso- 
wieckicpo w Gruzji, donosi Rosyjska Ag. TeL 


„TYLE EESTI SEEE EEEE E: can kiczem a 
Z obozu ukraińskiego 


Ostatni „zjazd narodowy” ukraińskiej partji 
trudowej zaznaczył pewien zwrot w taktyce 
polityki tej dotychczas tak wojowniezo usposo- 
bionej frakcji. Zlikwidowanie przedewszystkiem 
„trządu* emigracyjnego Petruszewycza wska- 
zuje, że partja zrozumiała, kto ponosi winę 
wszystkich dotychczasowych niepowodzeń po- 
litycznych. To też sąd o działalności Petrusze- 
wycza był bardzo surowy a równocześnie ze 
strony najwybitniejszych przedstawicieli tej 
partji padło po raz pierwszy hasło szukania po- 
rozumienia z narodem polskim, 

„Czy hasło to — pisze „Gazeta Lwowska" 
— postawionem zostało ezczerze, okaże przy- 
szłość, bo uchwalone na zjeździe rczolucje, z 
których duża część uległa nawet konfiskacie, 
wskazywałyby na coś wręcz przeciwnego. 

Nie ulega wątpliwości — pisze „Gaz. Lw,“ — 


że partja ta schodzi z drogi nieprzejednanej o- 
pozycji, bo zejść z niej musiała zmuszona do 


|tego siłą zaszłych faktów, z dyskusji jednak 
, zk an 

` ` |prośbę o dymisję. Marszałek Piłsudski wystą- |przeprowadzonej na zjeździe, okazuje się, że 
. [pić ma z czynnej służby armji i powrócić do, brak tam zgodności co do dalszej taktyki a me- 


nerom polityki ukraińskiej chodzi raczej o u- 


u firmy: 
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by czynnej w armji także jen. Sosnkowski i Si- 
i korski, którzy na razie udają się na dłuższe ur- 


EPS 


śpienie czujności rządu polskiego, wzmocnieni 
swoich nader rozluźnionych organizacyj i wy- 
targowanie jak najwięcej koneesyj politycz- 
nych, niż o przeprowadzenie rzeczywistej i 
szczerej ugody", 

W jakich ramach trzymać się będzie przyszła 
„lojalna** polityka trudowików, wskazują na to 
rtzolucje zjazdu. 

Stanowisko polityczne partji trudowej okre- 
ślają dwie następujące rezolucje: 

1) Narodny Zjazd stwierdza, że ryski trak- 
tat został zawarty bez udziału narodu ukraiń- 
skiego, podobnie jak paryska decyzja Rady 
ambasadorów z 1923 r. została uchwalona bez 
jego zgody. 2) Ostatecznym celem narodu u- 
kraińskiego jest niezależną demokratyczna 
Ukraina. W uwzględnieniu obecnych warun- 
ków politycznych Zjazd wypowiada się za złą- 
czeniem się wszystkich ziem znajdujących się 
na terytorjum Polski w jednolitą całość, zakła- 
da natomiast stanowczy protest przeciw t. zw. 
wojewódzkiej autonomii. 

Odnośnie do wyborów przeprowadzonych w 
dniach 5 wzgl. 12 listopada 1922 do Sejmu i 
Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, Zjazd stwier: 
dza, że Galicja Wschodnia w owym czasie w 
inyśl postanowień prawa międzynarodowego 
nie należała prawnie do Polski, wobec czego 
domaga się bezzwłocznego anulowania wybo- 
rów do Sejmu i Senatu w całej Galicji Wscho- 
dniej. 

Zjazd protestuje przeciw skasowaniu gmin- 
nej autonamji i domaga się bezzwłocznego 
przeprowadzenia nowych wyborów do rad mici- 
skich i gminnych w całej Galicji wschodniej. 

Zjazd protestuje dalej przeciw pozbawieniu 
ukraińskiego społeczeństwa gmachu sejmowe- 
go we Lwowie, Banku Krajowego Galicji i kra- 
jowych dóbr, jakateż majatków i żada przywró” 
cenia społeczeństwu ukr. nabytych praw do 
tego majątku, 

Zjazd domaga się wreszcie zaniechania prze- 
ślądowań prywatnego uniwersytetu ukraińskie- 
go we Lwowie i wydziałów technicznych, oraz 
udzielenia mu z ukraińskich wpływów podat- 
kowych subwencyj, potrzebnych na uposażenie 
i utrzymanie pelnego uniwersytetu, wraz z nic- 
odzownemi instytutami naukowemi, dalej do- 
maga się zjazd przekazania temu uniwersyteto- 
wi ukraiiskiemu połowy majątku uniwersytetu 
twowskiego, będącego dotychczas de iuro uni- 
wersytetem utrakwistycznym. 

Zaprowadzenie autonomji terytorjalnej, roz- 
pisanie nowych wyborów do Sejmu i sankcjo- 
nowanie tudzież odpowiednie uposażenie istnie- 
jącego dotychczas tajnie „uniwersytetu“ u- 
kraińskiego, — to najważniejsze postulaty par- 
tji trudowej, od urzeczywistwienia których robi 
ona zawisłą dalszą taktykę swej polityki. 

Tymczasową reprezentację ukraińskiej par- 
tji trudowej w Sejmie obejmie klub posłów wo- 
łyńskich i z jego ramienia pertraktacje z rzą- 
dém co do omówienia postulatów partji prowa- 
dzić ma poseł Pidhirskij. O ile pertraktacje jego 


doprowadzą do jakichś pozytywnych rezulta- jp 


tów, wyjedzie do Warszawy specjalna delega- 
cja partyjna z odpowiedniemi pełnomocnictwa- 
mi. 
ME EEEE NJ EO EIA L KO O 
Dział ekonomi 
* W SPRAWIE SPRZEDAŻY DRZEWA po- 
wzięto 25 bm. na posiedzeniu połączonych komisyj, 


przemysłowo-handlowej i rolnej, następujący wnio- 
sek: 1) Wzywa się rząd, aby zozwolił na przyw zol 


drzewa opałowego z zagranicy, jeżeli się do tego 
nadarzy w sąsiedztwie gmin łatwa sposobność, 2); 
aby umożliwił natychmiastowe nabycie potrzeb- 
nych ilości drzewa, zagrożoncmu bezrobociem prze. 
mysłowi wogóle, a w szczególności w Bydgoszczy, 
3) aby urządzał odrębne licytacje dla handlarzy 
drzewa i dla przemysłu drzewnego, a przedowszyst- 
kiem odrębne heytacje dla rolników drobnych, rze- 
mioślmków i chałupników i dla zakładów dobro- 
czynnych. W rachubę brać należy w tym wypadku 
tylko lasy w najbliższej okolicy, 4) aby działki le- 
śne, wydzielone na odbudowę, były wyznaczane 
z lasów najbliżej danej miejscowości położonych, 
5 aby bezwzględnie wykonał ustawę o ochronie 
lasów. ` . 

* PRZYWÓZ CUKRU ZABRONIONY. Dnia 22 
tm. weszło w życie rozporządzenie ministrów prze- 
mysłu i handlu, oraz skatbu, na mocy którego do 
wykazu towarów, których przywóz do Polski jest 
zabroniony, wprowadzona została nowa pozycja, 
a mianowicie: pozycja taryfy celnej 22, p. 1, p. 2, 
obejmująca wszelki cukier, Przywóz wszelkich ga- 
tunków cukru z zagranicy jest więc na przyszłość 
zabroniony. 

* O PRZYDZIAŁ CUKRU. „Kurjer Poranny“ 
donosi 29 bm.: Wczoraj u komisarza nadzwyczaj- 
nego do walki z ,drożyzną odbyła się konferencja 
w sprawie przydziału cukru dla miast j współ- 
dzielni. Dotychczas miasta i współdzielme ouzy- 
mywały 350 wagonów cul.ru miesięcznie. Obecnie 
zażądały 500 wagonów. Nie chcieli się na to zgo- 
dzić przedsywwiciele cukrowników. Konferencję na 
ich żądanie odroczono do piątku. 

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, (28 maja). 
Pszenica 243.000 loco Żbno, żyto 130.000—140.000. 
Tendencja stała, dowóz średni. 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. (29 maja). 
Żyto małopolskie 108.000—110.000, owies małopoi 
ski 136.000—140.000, mąka żytnia 70% 190.000— 
200.000, siano słodkie krajowe prasowane 55.000— 
65.000. Ruch na giełdzie lekko ożywiony. Ogólny 
obrót około 100 ton. Poszukiwane żyto dobrej ji- 
kości i suche. Wielka podaż w mące przy bardzo 
słabym popycie. Tendencja zniżkowa utrzymuje 
się nadał. Usposobienie słabe. 


Wiadomości giełdowe 


Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na rynku dewizowym 
ruch słabszy, niż onegdsj, przy słabszej również ten- 
dencji. Dołarami dokonano zaledwie jednej transakcji 
gotówkowej, po kilka innemi gatunkami, tak, że 
wszystkich transakcyj było 24. Marka niemiocka bez 
zmiany, inne gatunki dość silnie obniżyły się w kur- 
sie, zwłaszcza Londyn i 


NI, aw. 3 


NE a ; 
m słabszy, zresztą bez zmiany. Papiery procentowe 
ez ruchu. 
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CEDUŁA KURSOWA 
i z dnia 29 maja 1928 
j Waluty i dewizy: 


/ 


Gotówka Czeki 
Dolary St. Zj. trans. 
Funty srtar). trans. 200000—255000 
Franki fraucuskie trans, 2. 3650 
Franki szwujc. trans. 10150—10020 
Liry włoskie trans. +, 2705—2695 
Marki niomiockie trang 1 026—097 
Korony austr. trans, - 079 
Korony czeskie trans, | 1675—16% 
Akcje barkowe: € 

Transakcja 
Pol, Bank przem. 13000 18000  15000—15500 
Bank Hipoteczny 15000 20000 
Bank Małopołski 13000 18000  14500—17000 
Ziem. Bank Krel, 17000 22000 19000 
Powsz. Bank Kred 15000 240 
Bank Komercj. 6000 10000 8000 
Bank Zw. Sp. zar. _ 430000 175000 160000 

Akcje Tsw. hanfuowych: 
Pol. Tow. bandi. 12000 15000  12700—18000 
Impex 50 1200 1000 
Pharma = 67000 72000 0000 
Polski Glob 20 3500 3000—8300 
Hartwig 800 45000 
Polbal ” 15000 20000 
żegluga Polska 4000 5000 4000—5000 
Akcje Tow. przemysłowych: 

Zieleniewski , „ 86500 880000 870000-—378000 
Cegielski 50000 60000  55000—576000 
Parowozy | 80000 SM 82000—57000 
Automotor ' 13000 17000 
Potęga 190000 210000 200000 
Trzebinia 50000 60000 64500—56000 
Pocisk 33000 38000 86000 
Górka 300000 330000 SMOC ) 
Siersza 220000 240000  240000—22200) 
T 25000 105000 105000—100000 
Polska Nafta ex 
Pokucie 30000 40000 31000—32009 
Oikos 110000 123000 
Pezet 10000 13000 14000 
Strug 18000 23000 
Tłuszczę Trzebinia 93000 105000 100000 
Krakus 55000 00000 58000 
Chodorów 145000 160000 — 156000-—148000 
Omielów ja 100000 110000  1050%00—1050600 
Elektrownia Siersza 25000 25000 | £1600—240600 
Niemojewski 50000 60000 58000 
Fab. kap. Myślenice „ 14000 17000 


GIEŁDA WARSZAWSKA. (29 maja) Dolary amer. 
53250-—53500, kupno 53000, franki francuskie 3560— 
3515, korony czeskie 1607'50—4575, marki niemieckie 
0'86, franki belgijskie 3065, liry włoskie 2588. 

Czeki: Belgjan 3067/50—7045, sprzedaż 3060, kupno 

Bedin 0S6, sprzedaż 088, kupno 0'54, Gdańsk 
US sprzedaż (68, kupno 0'S4. Jlolandja 21100— 
2485, Londyn 248.870— sprzedaż 247.700, ku- 
pno 245,300, Nowy York 53250. sprzedaż 59500, kupno 
53000, Nawy York drobne sprzedaż 53400, kupno 52050 
Paryż 3570—3540, gprzedaż 3504, kupno 8523, Praga 
1007'10—1505, Szwajcarja 9000—90, sprzedaż 9638, 
kupno 0542, Wiodeń 0'17—0'13, sprzedaż 0'74, kupno 
072. Włochy 2585—2360. 

Akcje: Bank dyskontowy 300.000—295.00%0—3800.000, 
Bank handlowy Warszawa 340.00, Rank dla handlu 
i przemysłu arszawa 81500—80000—830 Bank 
przemysłowy Warszawa 24000—374000, Bank przemy- 
słowy Lwów 1500—18%0—16500, Bank zachodni 
550.000—360.000. Bank zw. spółek zarobk, 145.000— 
150.000—147.000, _ Polski andlowr Poznań 
130.000—115.000. Puis 220.000—205000—$22 50%), 
Wildt 22000—21000-—22000). Cukier Warszawa 116000 
675.000—685.000, Firley 14000—3250—6%%00, Drzewny 
rzemysł 2250-—19%00—20500. Cegielski 56000— 
2000—14000, Modrzejów 820.000—310.000. Orth- 
wein 56000—53000. Rudzki 57000—84000—86000, Pa- 


rowozy 84000—86500—85000, Tiednawski 39500, Hurt 
WO0, Żegluga 25000—22300—250, Fl pość 
280.000—5300.000—200.000, Spirytus 160.000—165.000—' 
1m.500, Lenartowicz 24000—26000, Polska nafta 
23600—2100—20000, Siła i Światło 6000 


W0, Ćmielów 100.000, Korblin 56000—54000— 
55500, Kijewski i Scholze 111.500—195.000—120.000, 
Czersk 350.000—340.000—312.000, Gosławice 185.000- 
180.000, Łazy 2000—2040—21M4), Węriel 475.000- 
367,500—470.00), Lüpop-Rau B200 0, ' 
Ostrawieę 270.000—20.(1000—207.000, 5 emisja SHONO." 
GIEŁDA LWOWSKA. (29 maja). Dolary ameryk.' 
545750—54250, trans. 54000, czeki 5405014750, trans. 
18000—55000. drobne i kanadyjskie 5275458200, 
dynary 5200—54/, czeki 530-650, angielskie 248.000— 
249.000, czeki 249.500—251.500, trans, 249,500—252000 
belgijskie 3090—3050, czeki 80660—$050, francuskie' 
2500—8580, czeki 3525—8565, trans. 3525—3540, hos 
Jlenderskie czeki 21(40)—212040, szwajcarskie 9850— 
0050, czeki 99560—10050, trans. 9915—1005, nustrjąckie 
078—079, czeki ('19—0'S0, trans, 078%—0*7974, czo- 
skie 16%0—1660, trans. 1645. czeki 1030—1660, trans, 
1630—1655, duńskie czeki 10400—10000, trans. 10600, 
węgierskie 1975—13, czeki 1250—13'10, trans, 13, rue: 
muńskio 260—270, trans. 265, czeki 200—270, włoskie 
250—2670. czeki 2650—2670, niemieckie 0'90—095, 
z. 0'33—0'98. a s | Ben 
EŁDA SZWAJ A. ( ja in 000.89, 
Holandja 217, Nowy York iess, Londyn 2566, Pa-, 
ryż 3675, Medjolan 26/75, ra 16/56, Budaposzt 
(10%, Belgrad 592%, Sofja GU, Warszawa 0'60.98,' 
Wiadeń 0%0.78%, austr. korona stemplowana 0100.7834 


eeel 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKŁ 


Nadesłane. 
Artykuly w tym dziale nie pochodzą od Redakcji 


PAIMA 


Obcasy i podeszwy gumowe 
8ą trwalsze o2 skóry. 1212 1 6 
Cnronią nogi i oszczędzają buciki, 
Palma-Kauczuk (Sp. z ogr. odp). 
Skład fabryczny: 

Kraków, ul. Grodzka 60. Telefon 4212. 


4 piętrowa realmość w Królewskiej Hue 
cie, pryncypalna ulica, komfort, sklep, mieszka” 
nie wolne — sprzeda 


Józef Seweryn, Reformacka 1. 


dolar. S7U=ĘSR Rai MIĘS ZS Vy n aa 
Również i akcjami przemysłowemi i handlowemi o- NOWE WALCE MŁYŃSKIE DO SPRZEDANIA. 


bracane jeszcze mniej, niż ocngdaj, 
słabszem. Robiono dość ospało po kursie przeważnie 
obniżonym, dia nicktórych tylka papierów utrzyma- 
nym. Jeden tylko papier zwyżkowy i to „Pocisk“. 
Z akcyj bankowych moeniejszy Małopolski, Przemysło- 


£ 


przy usposobieniu | Sęk 1 waloc podwójny 80030, Sek 2 walec po- 


dwójny 800220, Lutra 3 walec podwójny 650 
250 z zapasowym wałkiem, 
MŁYN BIEŃCZYCE, TEL. 1313 POCZTA MOGIŁA 


Y PERSKIE STALE NA SKŁADZIE z. 


BK X. Blühbaum, Kraków, ulica Dietlowska L. Sl. Telefon Nr 2083. TĘ 


Poza 


4 Ni 100 


y NOWA REFORNL 


an Jakubik, Kraków, unie- 
ważnia zgubiono pap:ery me 
+ROWE. 135 
w sprzedania zaraz kredens 
dozy i mały; dębowe, civrane. 
Zwierzyniec, ul. Jaskółcza L, 2. 
1356 1 2 


Kim jesteś? 
Kim być możesz? 


Charakter, zdolności, zaliigy i wady 
określa Szytler-S Szkolnik (autor prac 
naukowych). Napiszcie imię, nazwi- 
sko i adres. Informacje gratis. Dla 
badań osobistych przyjmuje od godz. 
12—7 wieczór. Nadzwyczaj cieka- 
wej treści książki katalog ilustro- 
wany darmo. Na przesyłkę dołączyć 
znacze% pocztowy. Adres: Psycho- 
graiolog  Szylier - Szkolnik, 
Warszawa, ul. Pięxna L. 25. 
1356 1 2 


Okazyjnie 
„do sprzedania: 


Maszyna do szycia dru- 
tem pudełek na płask, 
32 em, 1260 

Sztanca. 

15 tysięcy tekturowych 
pudełsk płaskich, okleja- 
nych papierem glansowanym 
(mniejszych i większych). 

Zgłoszenia pod „W. @.“ do 

Administracji „N. Reformy“. 


przedaje eleganckie powozy 

| wózki na resorach, z budami 
l tes, również przyjmuje "odnowienia 
i gruntowne reperacje i zarnówie- 
afk na nowe Pracownia powozów 
Jana Szymskiego, Kraków, ulica 
Rakowiecka L. 11. 1308 


Nowość! Nowość! 
Wacław Grabiański 


Miefyskrecje koiężyta 


(humoreski) 
Strażniczki cnoty. — Fuszer. — 
Inny departament. — Tajemnica 
letniej nocy. — Przygoda sa- 

mobójcy. 
Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora: 


Cena zasadn. 


Wojenny balonik . . 1— 
Płaokłów a wod a w „, 280 
Rymy I proza . . . 1.50 
Przesilenie . i w% e 1— 
Dwie nowele. . «a. „ 0.50 


Mnożnik — nstalany przez ostrow 
księgarzy-wydawców w Warszawie. 


Gebethner i Wolff, Kraków. 


0 II 266 


Księgarnia katolicka 


Kraków, ul. Florjańska i 
otrzymała na skład kilkanaście 
ostatnich egzemplarzy 
dzieł: 

K. Bartoszewicz. Księga 

amiątkowa Konstytucji 3 Ma- 
a. Cena 2 tomów z ilustra- 
cjami 1800 Mk, 

K. Bartoszewicz. Anty- 
semityzm w Połsce do końca 
XVII wiekn. Cena 900 Mk. 

K. Bartoszewicz, Wojna 
żydowska w r. 1859`(początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 600 Mk. 

Pieśni polskie. Najlepszy 
wybór pieśni narodowych — 
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
800 Mk. 

(Dzieła te oddawna są wy- 
czerpane w handlu księgar- 
skim). 82 | 


Prze Wodnik turysty 


Wawel i 


pooo 
CAZIME 


METAMORPHOSA 


KREM-MYDEO-PUDER 


UBELIKATNIAJĄ CERĘ 
USUWAJĄ WSZELKIE JEJ WADY 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 

ee? 


1265 4 4 
3000003%0000050060 


adw 


Uwadze gespodyń!!! 
KUNEROL 


najlepszy tłuszcz roślinny, ukazał się znowu 
w RZEZ 


. 


ENE PE 000 TA O 


Przedstawiciel: Maurycy Vorzimmer, Kraków, Wrzesińska 7 121623 


+ 9439429999 9+2+0999+999+9P+PPPPPCH+PO +040000000 $> 


OGŁOSZENIE. 


Wskutek podwyżki robocizny i podatku węglowego 
ustaliła komisja gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dniu 
24-go maja b. r. na okres V. następujące ceny prądu: 

Mieszkania prywatne i klatki 
S0hOdOÓWE we +_«u% saa 
MOKAO 5 gag ył e si %iio 4 
Motory + wów man". S 
Kraków, dnia 25 maja 1923 r. 124? 2 2 


Dyrekcja elektrowzii miejskiej. 


. 2.600 mkp. za 1 kwh 
. 5.000 
. 2.300 


L LU v | 


$>o000 


G +442404000002000000000000000000000400000 


a 


ooe, 


w firakowie, ni. MM £. 10. 


wykonuje Druk! zwyczajne, Druki Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 


maki 
Miejskie zakłady ceramiczne 


WAPNO SKALISTE 


do bielenia, do budowy, przemysłu, nawozu i dezynfekcji 


MATERJAŁY BUDOWLANE. 


CZNY po RIUROGIŁ, 


Ozdobne i kolorowe, Książki: nau [=] otea, Prospekty, Kwitaryusze, Ta- 
| kowe szkolne ze wszystkich działów bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
P wiedzy, do nakhożeństwa, Poezya, ślubne, Menu, Programy, Bilety 
=] Broszury, Odezwy, Wydawnictwa wizytowa, Karty i Listy żałobne, 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- | Adresy, Powinszowania, Karty ko- | i] 
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, respondentcyjne, Karty noworoczne, 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
randa, Książki kupieckie: zwykłe [—|] druki dia Sądów, Urzędów gmin- 
1 do kopiowania, Nagłówki Ilstowe, nych, parafialnych, Szkół I t p. 
po cenach nader przystępnych, szybko i gustowaje, najładniej- | |= 


szymi moderuistycznymi krojami pism, drukiem czarnym lub 


też kolcrowym. , o ki Telefon Nr. 401, 


MŁYNY HANDLOWE I PATTY peA 
KASZARNIE, ŁUSZCZARNIE, SPICHRZE ZBOŻGWE 


1126 4 4 


urządza i poszczególne maszyny dostarcza 


Krajowy zakład dla przemysłu fabr. 
Lwów, Fredry 9. — Teler. 653. 


pra Seck | wW OZ 


„ROLINDUSTRIA" S. A. 


Wyłączne zastępstwo fabryki 
maszyn tmłyńskich 


w = rs = 


Magistrat, plac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz, przyjęć w prezy” 
ky miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i Świąt; godziny urzędowe 

d 8—2. Dyrekcja kolei prństwowyoh, plac Matejki L. 12, twiąfon 
2458; godziny przyjęć: prezes dyrekoji od 11—1, godz. urzed,: od 8—3 


muzea: Iz w rjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja policji, ul. Krupnicza L. 34, 


Zamek królewski na Wawelu zwiedzać można od gov?22 pęeletu. 458; z. dziny T od 8—8. izba skarbawa (Władza skar- 


9 do zmroku. Wstęp 
tel. 
w katedrzy 


dzinie 10, v Qiedzielę i święta po navożeńs: wach. 
nych w krycie na Skałce, grób Skargi w kościele fw: Fiotra, 
oraz skarbiec N, P. Marji zwiedzać możue w chwiiacu wolnych | 
od nabożeństw, za zgłuBzeniem się do zakrystji. Muzeum Natodowe, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codzienuie od gedz. 10—:s, za opłatą 
1500 mkp. od osoby ; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelarji 
Muzeum w dukiennicach. Muzeum im. Eryka nr. GzępskiOgo, 
ul. Wolska 10, wraz z lapidurjam, o 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za epłatą 1000 mkp. od woby. 
Zniżki jak poprzadnio. Bom i muzeum Jana Matejk!, ul. Florjat: 
ska 41, dzieła zbiory mistrza, otwarte codsisanie od 10—2, za opłatą 


300 mkp. od osoby. Zniżki jak pop 


Rondgi bramy Florjańskief, zabytek architektury z końca XV 


i XVI w., w lecie otwarty przez ca 
za zgioszoniem się w kancelarii (naj 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. W. 
codziennie od godz. 10—12, 


zwiedzających we wtorki i piątki 


na Wawelu otwarte oodzie naio, Wst 
60 mkp., w inne dni 100 mkp. 
pięknych, pl. Szczepański |, tel. 8, 
Wstęp 5000 mip. W 
przemysłowej ul, Straszewskiego p 
i od 3—6. 


PAWLE A OSSM WE AL 


Władze: 

Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 
od 8£—3, dla stron od 10—1, 
rostwo krakowskie, ul. Starowiślna L, 13, tel. 3554; godziny przy- 


Województwg, ul. 
wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: 


j48: starosta pd 11—1, godz. urzę 


do Zamku 500 mkp. (Zarząd Zamku królewsz « 
1262), Groby królewskie, grób Mickiewicza | 
.a Wawelu zwiedzać meżne w dnie powszednie © go~: 


w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasis muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 mkp. ed osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Riuzeum Vzarteryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
od gudz. 9—1 w poładnie, o ile w te 
dni nie przypadną święta, Miefszie Muzeum przemysłowe, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10—1. 


ystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 


aga | bowa li Anstanczi na jewództwo krakowskie) ul. Relclów-1, 2, II p., 
skay baec „Aglen Nr 226. Prazas izby przyjmuje strony codzłennie od godz. "12—1 
z w jątkiem niedzis+ i świąt; w biurach godziny dla stron od I1—1. 
KSK BKNZYTRKNZKZANAKCIAKSKNA B ITRE KELAY ZETI EINEAN NOCAECĄ 


: Biura kupna | i o;jżoszeń. Lahoratorjum kosmetyczne 
Pragciszki Bedziaszex, Grodzka 3, I. p. 


poieca dobrze zaopatrzony zakład 

w wyroby kosmetyczne, włosowe 
oraz kupuje wyczeszki, 

EATONELAECAECH HZ ATZAPCAZCABCK 


«roby 1%: u30- 


„Sczciwość! Biuro kupnai sprze- 
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje (o kupna, 


otwarte z wyjątkiem wiszaów | Podwale 3, obok poczty. 


z kolek ze P uhu g, a a e T 

my kolejowe „R u 

rzednio. Barbakan czyli t zw. PE 9, tel. 369. M PRACOWNIA SZEWSKA 
ły dzień, w miesiącach zimowych | iaonanc D OREERT EA A. PAŁKI 


mniej 5 osób) za opłatą 1000 mkp. 


ieta Marjaska w lecie otwarta Kraków, RYNEK gi. 30, I 7 a 302 


prz Stamiełao. Hacha) Hacha 


al św. 'emasza l. 9. 


Rewizja losów. 


Biuro rewizji losów 
Domu informacyjnym Ei 
szchAhtz, Rynek 5. 


Murcnum etmograliczne, IAEA TOTARA A EREN ENENEN 


ap w niedziele, wterki i czwartki K 
ięgarnie. 4QCG30:. 
Wystawa Tewarzystwa sztuk > 
otwarta codziennie od g, 10—4, = Najnowsze fasony angielskie, fran- 
Księgarnia i sprzedaż as 


„Ruch“, S. A, ul. Szczepańska 9 
tel. 369, 


YTBYLRTAWITRWZA S EREL ACREA 
Kina. 


Eino „Opieka:* nl. Zielona 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen- 
nych. Przedstawienia codziennie od 
od 8—8, dla stron od 10—1. godz. 5-toj, w święta od 3-6iej. 


dzie w wielkim wyborzo, 
KIWICZICSICZJCH 4 SIODAIMCORECH 


Farbiarnie i pralnie. 
Parowa farbiarnia i pralnia 


chemiczna 
R. sZAPSGWSKIEGO 


28, wstęp wolnv od godziny 9—1 


Sta- 


d.: Rok założenia 1863. 


- ————_—_——— 


W Drukarni Uterackiei w Krakowie, ul Jagiellońska 


| Magazyn í racewnia obuwia i 
' aamskiegt męskiego i dzio- |; 
cuskie, warszawskie, stałe na skła- 

Kraków, uL Karmelicka L. 18. | 


Czwartek 31 Maja 1923 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem podaję do wiadomoici, że jako specjainość do- 
starczam wagonami do wszystkich miast Pols ki I dọ wol- 
nego miasta lłdańska 


flaszek monopolowych: 0-6, 0:5, 0'3 


szczególnie flaszek foremnych, prawdziwych, kryształowo- 
białych (na żądanie także z firmą) da likierów, o różnych wzo- 
rach i w najlepszem wykonaniu. 

Zaznaczam przytem, że moje flaszki, które wysyłam od dłuż- 
szego czasu do Poznania i Pomorza, są przez tamtejszych odbiorców 
uznane jako najlepsze i najtrwalsze, 1054 


J. FUERST, ŁÓDŹ, ULICA ZASĄTNA L. 21, 


Holenderskie masio roślinne 


pod nazwą: 


„SANELLI” lut „id 


firmy Van den Bergh 
w zupełności masło deserowe. 


Wszędzie do nabycia! 


zastępuje 


1173 4 5 


Zakład ślusarsko -mechani :zny 


Jana Jachimczyka i Ski 


w Krakowie, ul. 


utarowiślna L. 14 


wykonuje wszelkh “oboty w zatres ślnsarstwa i mecha- 
niki wchodzące. - Żakiaa jest «pecjalnia urządzony do 
wykonywania i piprawienia drzw} "elaznych, sklepowych 
i żaluzyj. — Pe ejmuje się napraw r auszyn do szycia, rowe- 
rów, primusó. masza rolniozyc: Ye. p. — Do naprawy 
maszyn rolniirch ją łądania + geekkia na prowincję, 


CAT N5ar.nu throno. 974 


Kraków, iwowska 2 
polecają «a sezon wiosenny: 


oraz wszelkie inne 850 


Chcesz mieć dobry wzrok do setnych lat 
Świeć żarówką „,Ferrowatt*, 6 86 35 


Bibljoteka Towarzystwa Szkoły Ludowej 
Kraków, ulica św. Anny L. 5, I. p. 


Przybory tmłyńskie: 


fajki do oskardów, oskardziki „stal srebrna“, 


jest najlepiej zaopatrzoną i najtańsz 
oskardy duże z dziurą, młotki do kucia ka- pay p ą „Z. 
mieni, spinki do worków z pasem i bez, ku- 


a o ceme meea irom: | | WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK 


Fr. Rubel, Poznań j.. ama KRAKOWIE. 
ul. Wenecjańska L., 6. Przeszło książek. Wielki wybór nowości. 


naukowy i 


zaopatrzone. 


Działy:  beletrystyczny, dla dzieci, bogato 


804 
Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej. 


EM 


Filja: wia Szczepańska L I 


9399090009 9 


Podgórze, ul. adwiańska L 6 >< 


poleca 


| DZIAŁ I. H DZIAŁ II. = DZIAŁ IIL. EZ] DZIAŁ IV. 


E E EE ` P - Eag". u . 7 


damskie, 
dziecięce. 


Składy fortepianów. 


Największy 
w Małopolsce 


| sklad fortepianów 


naubrania mg- 
WENT :=sn kostju- 
i suknie 


eh ubranka 


(KI AA 


w różnych kolorach. 


PÓŁ WEŁNY. 


na bieliznę i 


PŁÓTNA prześcieradła. 
Eae "e 
KENII gaze” 
DIRAI poście ee * 


MIRKUŻETY ororowe 


kolorowe. 


RLOTY. 


Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy 


„oting! Original“ 


i innych firm 


Zygmunt Raba nastp. 


i| Własna pracownia rąka- 


wiczek skórxowycih. 


UBRANIA 


męskie 
i 


(UAE 


boksowe, chewro i la- 


męskie, 
damskie 
dziecięce, 


kierowe. 840 


Magazyny otwarte 


chłopięce 
zwłasnychfabryk 
konfekcyjnych. 


od g. 8 rano do 6 wieczór 


bez przerwy. 


Zakład tapicerski 
i magazyn mobili 
M. BARDACEIL 
kraków, Fiorjuńska l. 16. 


a 


złoto, srebro 


jubiler 


na 29. 


kupuje zegarmistrz i 
L. Briiii, Starow 


— | — 


Znzład fotograficzny „Erna“ 
ulica Starowiślna (plac Wielopole), 
przystanek tramwaja 8 i 6, wyko- 
nuje fotografje na legitymacje, 
paszporty ifwszelkie zdjęcia foto- 
graficzne w B-cia minutach. 


wÓZ%XKI DZIECIĘCE 
krejowe i zagraniczne, oraz łóżka 
mosiężne poleca 
skład mebli ł fornierów 


ży Kraków, ul. św. Anny l. 3 SE EA kraków, ul. Szpitalna 5. 
NEIENY malarskiej poleca Srn i piia A Ę Ë m ŻE Skład 
po cenach fabrycznyc d mSZG Eg z - 
ul. Seug hp [aaaeeeaa] En F s | wiedeńskich: parasoll 
a . , o A = 
s gh Zakłady przemysłowe. ze EŻ Esą Kraków, ul. Długa L. 19 
wyłączne zastępstwo 2 © 4 358 (Sklep). 
Świ . j| Zakład tapicorsko - dekoracyjny, Sao Bu J4Z 
irmświatowejsławy M | magazyn mebli i wyrób kołder SEn ga era 
: ||A. Rybińgki, uL Sławkowska 21. S o8 3 B 
jak: Telefon Nr 3468. s» A ESI s- 8 Ą 
Ą lawa FEE. WE MB E m i = 
E Bechstein „i 1  S4 5 Że 5 
2 | Bumer | y A Magazyn rekawiczniczy| = S= 55 SIE s 
3 E EJ b 
Ę | Bósendorfer |„5 i $ulunteryjny SĘ g$ soke 
2| rr | pi] AE” EL pial = 
EE Fórster Ek Są SĘ 3 hy ~N 3 
áE] Seiler $ mal A = Naj s ea i mi S 3 SE s $ © a 
48 : $ : wybór bielizny męskiej i obuwia 8 +. 
« 3 Schweighofer w i KY RÓ l a R; n 2 najnowszych modeli — poleca sh $ Ś 3 EJ Z Z 
= Steinweg H i W, [U » ŚW. il y HUGO WEINMANN SĄ RR SĘ NI a 
8 A y . ż Kraków — ulica Starowiślna L. 6. SETEK z 5 
s | Quandt s || poleca rękawiczki, pończochy, SZTEIS 
k Wirth | parasole, płaszcze gumowe, $> 7 g n R 
| kurtki nieprzemakalne po ce- OŚ © 
Telefon 1005. j nach najniższych. ZĘBY SZTUCZNE 3% 5 


z 


Rządca Drukarni L, K. Górski 


